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O d wydawnictwa*
Z nowym kwartałem zapraszamy sza., pp. 

prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w  
udu ui egulowinia nakładu i uniknięcia reklamacyj.
Przedpłata na „Dziennik Po!ski“ wynosi:

Na prowincji z przesyłką pocztową:
r o c z n ie ....................................24 złr. — ct.
p ó łro c z n ie .............................. 12 „ — „
k w arta ln ie  6 „ — „
miesięcznie 2 „ — „

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n ie  18 złr. — ct.
p ó łro c z n ie .................................9 „ — „
kwartalnie . . . . .  4 „ 50 „
miesięczni e ........................... 1 „ -’ 0 „

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnym jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
się z księgarnią K. Altenbergi., W iola  K.aslC- 
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem­
beckiego, 2 tomy i WęgierskiBOO tom 1, — razem 
więc 8 tomów w bardzo elegauckieui i staraunem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce­
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt.

L w ó w  1. października.
Na wczoraj szem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego odpowiedział Tisza na znane 
interpelacje w sprawie bułgarskiej. Odpo­
wiedź jego, jakkolwiek poprzedzoną zosta.- 
ła zastrzeżeniem, że z powodu toczących 
się rokowań nie może być zbyt szczegó­
łową, jest mimo to otwartą i pouesa nas 
dokładnie o celach polityki austrjacko- wę­
gierskiej na Wschodzie. Rząd zapewnia, 
że dotychczasowego kierunku swojej poli­
tyki nie zmienił, że zawsze będzie stał na 
straży postanowień traktatu berlińskiego 
i będzie starać się o to, aby żadne mo­
carstwo nie wykonywało protektoratu, al­
bo nie wywierało trwałego wpływu na któ­
rekolwiek z samoistnych państw na pół­
wyspie bałkańskim. Na wypadek, gdyby 
osiągnięcie tego celu na drodze dyploma­
tycznej było niemożliwem, zapowiada Rząd 
dosyć jasno, że gotów jest wystąpić z bro­
nią w ręku...

Okupacja Bułgarji przez Rosje dopro­
wadziłaby z,atem do wojny Rosji z Austro- 
Węgrami.

Oto treść odpowiedzi:
Tisza oświadcza, „że nu pewne punkta za­

warte w tych inteipelac.jach me mógłby żaden 
Rząd w świeeie ze względu, że odnośna sprawa 
jest w toku, odpowiedzieć bez szkody dla intere­
sów państwa i bez obrażenia najświętszych obo­
wiązków Minister nie odpowie wprawdzie na 
knżde poszczególne pytanie i odeśle interpelan­
tów do swego ogólnego w yiaśn ien ia; poprzednio 
jednak pragnie on złożyć oświadczenie co do 
niektórych kwestyj. Przedewszysikiem odpiera p. 
Tisza przypuszczenie, jakoby nasze Ministerstwo 
Spraw zagranicznych myślało było o detronizacji 
księcia bułgarskiego, ub jakoby o wymierzonym  
przeciw ks. Aleksandrowi spisku z góry wie­
działo i ów spisek p u d  jakimkolwiek warunkiem 
aprobowało. Między naszym Rządem a Ro-ją me 
istnieje względem wykonywania dom.nującego 
wpływu w zachodniej lub wschodniej części pół­
wyspu Bałkańskiego żadne porozumienie, a przeto

wpływ nasz nie był żadnem! warunkami zwią­
zany. W skazane trak ta tem  berlińskim stanow i­
sko monarchji- którego się stanowczo trzymamy, 
odpowiada przy utrzymań.a postanowień traktatu 
berlińskiego, naszym interesom zupełnie dosta­
tecznie.

Co do spiskowców przeciw księ; iu bułgar­
skiemu, nasze Ministerstwo spraw zagranicznych 
w interesie samej bu łgarji ,  ostrzegało wprawdzie 
p rzed  zbyt poryweztmi postanowieniami i tychże 
następstwam i, lecz Qie uczyniło żadnego kroku 
dla obrony lub w interesie sprawców Sofijskiego 
zamachu

TLza przechodzi do zapowiedzianego oświad­
czenia.

Już w roku 1868 wyraził on swoje indywi­
dualne zapatrywanie, iż w raaie, jeżeliby zaj c 
musiały na Wschodzie jakie zmiany, wymagałyby 
nasze interesa, aby żyjące t;m  narody odpo­
wiednio do swoich indywidualności w samodziel­
ne państwa się wykształciły. Zgodnie z Mini- 
sterstwem spraw zagianieznych jestem tego zda­
nia, iż odpowiada to i dziś jeszcze najbardziej 
interesom monarchji, i że monarehja —; oasu- | 
wojąc od siebie wszelkie zachcianki powiększę- j 
nia się lub zdobyczy — swoje dążeni* z uałym 
wpływem swoim musi ku temu skierować, aby 
samudzieiny rozwój tych państw popierać, i prze­
szkodzie, aby nie miało miejsca nieistniejące w 
traktatach ustanowienie protektoratu lub trwały 
wpływ jednego obcego mocar.-twa.

\V naszych stosunkach aljansowych do mo 
carstw zagranicznych nie zaszła żadni, zmiana. 
I-tnieją one tedy nadal niezmiennie, tak, jak je 
minister spraw zagranicznych w Delegacjaeń  
zdeflnjował.

Z Niemcami stoimy także i dziś na  starej 
podstawie, a właśnie dla tego nie możi my w ą t ­
pić, że ze względu na  obopólne warunki egzy­
stencji zjednoczeni, możemy także tę podstawę 
zachować bez zagrożenia powszechnego pokoju.
Z naszej stiouy uważamy berliński akt pokojowy, 
mimo, że tenże w poszczególnych wypadkach, 
mianowicie zeszłego roku w Rumelji wschodniej, 
naruszony został, także i dziś jako mający inoe 
obowiązującą i jako taki, który powinien być u- 
trzymanym. Zresztą ze strony żadnego innego 
mocarstwa nie objawiono nam przeciwnego za- 
patry wania,

Rząd trzyma się już wielokrotnie wypowie­
dzianego zdania, iż w myśl istniejących trakta­
tów, na półwyspie Bałkańskim, w razie, jeśli 
Turcja nie stanie w obronie swego prawa, nikt 
inny nie jest uprawniony do jednostronnej, 
zbrojnej interwencji lub do ustanowienia prote­
ktoratu i że w ogóle wszelka zmiana w stosun­
kach prawjopańsiwowych lub mocarstwowych w 
krajach Bałkańskich, może nastąpić tylko w po­
rozumieniu tych mocarstw, które traktat berliń­
ski podpisały.

To są ogólno zarysy naszych dążności, któ­
rych powodzenie w porozumieniu z mocarstwami 
bez zaburzenia pokoju sobie ży.zym y i spodzie­
wamy się osiągnąć. Osiąguięcia tego celu me bę­
dziemy utrudniali przez przedwczesne składanie 
oświadczeń w g łosu y ih  słowach. Do tego celu 
zdążać będziemy z podwójnie w krytycznych  
czasach potrzebnym spokojem, umiarkowaniem, 
ale zarazem także z cała powagą stanow ­
czością."

Dawno nie słyszeliśmy z ust przed­
stawicieli Rządu odpowiedzi tak jasnej i 
dobitnej, a zarazem i uspatajającej. Wy­
świeca ona bowiem cele polityki zewnętrz­
nej i daje nam rękojmię, że Rząd austrja- 
cko-węgierski zdecydowany jest bronić 
swych uprawnionych interesów na Wscho­

dzie, i nigdy nie zgodzi się na abdykację 
z praw swoich, nawet w obec uroczczeń 
tak potężnego mocarstwa, jak Rosja.

Ludy monarchji Habsburgów me pra­
gną wojny, i dlatego uspokojone będą tern 
zapewnieniem, że Rząd austrjacko-wegior- 
ski dążyć będzie na drodze pokojowej i z 
największem umiarkowaniem do zabezpie­
czenia swoich interesów na Bałkanie.

Gdyby jednak prawa monarchji na 
tej drodze nie zostały uznane i Austro- 
Węgry byłyby zmuszone dobyć oręża, na­
tenczas wszystkie ludy, wchodzące w skład 
Auistrji i Węgier, staną silnie przy tronie, 
i przeleją chętnie krew swoich synów w 
obronie państwa i cywilizacji, — a my 
Polacy zarazem w obronie wolności wła­
snej i bratnich nam szczepów słowiań­
skich

Gdy przed niedawnym czasem wystąpiliśmy * 
zarzutam i przeciw pol.łyce Czechów i ich zbyt 
głośno objawionym 3ympatjom rosyjskim, rzuciły 
się na nas pisma krajowe, stojące na  usługach 
Rządu, jako na buntowników i „warchołów", n a ­
ruszających solidarność prawicy i srjusz  z bratnim 
narodem czeskim. Nie wiemy, co je s t  powodem 
tego, ale oto możemy dziś skonstatować nagła  i 
niespodziewaną zmianę frontu pism rzeczonych. 
Czytamy bowiem w dzisiejszym numerze "Prze­
glądu :

„W ogóle — przygotować się należy na  
z m i a n ę  w i ę k s z o ś c i .  Z jej łona muszą być 
w y k l u c z o n e  ż y w i o ł y ,  w y s y ł a j ą c e  s w e  
a s p i r a c j e  k u  R o s j i .  Nadejść bowiem może 
i to niebawem chwila, kiedy do p trjofyzmu lu­
dów austrjackich wypadnie się edezwać. A wtedy 
trudno będzie Rządowi opierać się na większości, 
w skład której wchodzą ludzie , zmuszeni łamać 
swe sympatje, zmuszeni staczać walkę między 
owym obowiązkiem a swemi u zueiami. Z tąd  też 
sfery rządowe przygotowują się już na to, że 
może przyjść do tego, iż o p o z y c j a  b ę d z i e  
s i ę  s k ł a d a ł a  j e n o  z C z e c h ó w ,  którzy pa­
trzą w Rosję, i z Klubu niem ieckiego , który 
wzdycha do wielkitgo V a b r la n d u .“

A w korespoi dencji z Wiednia do Gazet'/ 
Narodowt-j, która pyiy.nież nie s?częd’iła  nam z a ­
rzutów z powodu naszego wystąpienia, znajduje­
my następujący ustęp:

„Czynności Rady państwa rozpoczynają się 
jutro pod wj tywem jakiegoś j .rzygn ia^ j-cego  u- 
sposobienia, któro* nie rokuje wiele różowych 
chwil ani R’zą<Juwn ani posłom. Zachowanie mę 
Czechów w obec projektów ełowo ugodowych, 
wystąpienia ich w znacznej części rażąco opozy­
cyjne na  sejmikach relacyjnych, najbardziej zaś 
objawy rusofilizmu, które mimowuli wybuchły w 
organach czeskich z powodu sprawy bułgarskiej 
i ks. A leksandra, a polem dość niezgrabnie były 
tłumione — wszystko to sprowadziło oziębienie 
między Rządem a Klubem czeskim, a podobno i 
w najwyższych sferacłi wywoMo nie hęć, z k'ó- 
ręj nie dobrego dla Czeihów me wy fyme. Ju ż  
dzisiaj pizebąLują o całkiem mm m ugrupowaniu 
się stronnictw  w Izbie pos łów ; są dążenia, aże­
by K lub ęioromuiego i stronnictwo niemiecko- 
MisŁrjackie przeeiąguąć stanowczo na stronę R zą ­
du i wraz z Delegacją polską załatwić ugodę z 
W ęgrami po myśli Rządu wbrew Klubowi n ie­
mieckiemu ostrzejszego tonu i Czechom, których 
się zostawi na boku. Byłoby to zupecne prze- 
kształceuie dzisiejszej większości".

Wydział kr*.jowy postanowił na wtorkowej 
sesji uazielić Wydziałowi powiatowemu w Prze­
myślu kwotę 2.000 złr. tytułem bezzwrotnej sub­
wencji na rekonstrukcję drogi gminnej z Husa- 
kowa do Nowegoiniasta.

Sytuacja parlamentarna w W iedma zmieniła 
się nie do poznania, zwłaszcza w sprawie t a ­
r y f y  e ł o w e j  i jej najważniejszej pozycji n a ­
f t y,  Wiadomo, jakie stanowisko zajęli nasi 
przemysłowcy naftowi w tej sprawie. Wyrzekli 
się oni wszelkiego podwyższenia cła od nafty, 
byleby Rząd wynalazł środek zapobieżenia prze­
mytnictwu. Ze szczerym entuzjazmem przyjęto 
wniosek profesora S u e s s a ,  który w sposób ła ­
twy i gtnjalny — według słów JE G r o c h o l ­
s k i e g o  —  uczynił temu zadosyć. Koło polskie 
przyjęło było ten wniosek za swój i postanowiło 
głosować za nim w pełnej Izbie. Atoli Rząd 
zajął był stanowisko odporne i zagroził —  w ra­
zi-* uchwalenia wniosku Suessa — k o n s e k w e n -  
C | a m i  k o n s t y t u c y j n e m u  Koło polskie 
ulękło się groźby —  cofnęło pierwotną swą 
uchwałę i przyjęło znany wniosek Grocholskiego, 
który stał się następnie uchwałą Izby. le c z  
wystosowana w tej mierze nota Rządu austria­
ckiego do Rządu węgierskiego doznała ni przy­
chylnego przyjęcia i Rząd węgierski wystąpił z 
kontrpropozycjami, których znów Rząd austrjacki 
bezwaiunkowo przyjąć nie mógł. Wskutek tego 
pan m inister Skarbu wystąpił, jak zapewniają, z 
ostrą notą, w której się domaga z w o ł a n i a  
w s p ó l n e j  k o n f e r e n c j i  c ł o w e j ,  dla uchwa­
lenia środków przeciw przemytnictwu.

A więc teraz dopiero stanął Rząd na stano­
wisku, któie odrazu winien był zająć. Stanowi­
sko to odpowiada zarówno interesowi państwa 
juk i naszego kraju. Ciekawi jesteśm y dalszego 
rozwoju spiawy.

czytelnikom  
miejskiej w

K urjer S tanisław ow ski w ostatnim numerze 
występuje silnie przeciw posłowi dr. Bilińskiemu. 
Pisze on:

„W swoim czasie donieśliśmy 
naszym o uchwale tutejszej Rady 
sprawie oclen1 a nafty i o udzielenie tejże w dro­
dze telegraficznej drowi Leonowi Bilińskiemu, 
posłowi do Rady państwa. Zdawało się, że tak 
jawnie i przez repiezentację miejską, a więc 
jMrzez wszystkie stronnictwa polityczne jednogło­
śnie wyrażone zapatrywanie i życzenie, szanow­
ny poseł spełni z ochotą, lub w razie niemożno­
ści ich spełnienia, poda swoim wyborcum pizy- 
naimniej powody, które go do przeciwnego dzia­
łania skłoniły.

„Tymczasem dr. Leon Biliński na posiedze­
niu Koła polskiego tak w rozprawach, jak i w 
głosowaniu zajął stanowisko wręcz przeciwno ży ­
czeniom swoich wyborców i nie uw alał nawet 
za stosowne tutejszemu Magistratowi pisem nie 
poświadczyć odbiór rzeczonego telegramu—to też 
postępowanie takie i lekceważenie wyborców za­
sługiwało na słuszne skarcenie, a że w wypadku 
tym bileśny policzek otrzymała świetna Rada 
miejska, przeto wszyscy byli przekonania, że re 
prezentacja miejska nie puści tej obelgi płazem  
i z godnością, ale tez z całą stanowczością pou­
czy swego posła, jak osoby wyborców i ich ży­
czenia cenić należy.

„Tymczasem my jesteśm y grzeczni, bardzo 
grzeczni i wszelkie takie lekceważenie chowamy 
do kieszeni, gotowi nawet jak ów m ąZ  ewangie- 
liczny nadstawić drugi policzek.

„I lekceważenie takie spotyka wyborców od 
posła, rzec można, narzuconego, od posła wybra­
nego w sposób niezgodny z poję, iami konstytu­
cyjnem u ■ ■i posła, którego wybór pomimo upły-

nionego czasu 15 miesięcy — dotąd nie jest 
przez Izbę poselską za ważny uznany; a nie- 
mogącym być uznanym z powodu nadużyć i 
gwałtów skreślonych w proteście podpisanym 
przez kilkuset wyborców tutejszych.

„I oto widzimy w państwie konstytucyjnem  
anomalję, że poseł nie uznany zasiada w Radzie 
państwa miesiącami, a nawet latami, zabiera 
głos i głosuje niestety na niekorzyść i szkodę 
swoich wyborców, swojego kraju.

„Na porząditu dziennym zwołanej teraz Rady 
państwa stoją rugi poselskie, kilkanaście manda­
tów ma być sprawdzonych, daremnie jednak 
szukaliśmy między nimi nazwiska dra Leona 
Bilińskiego."

K u rjer  kończy wezwaniem, aby Koło pol- 
ckie zajęło sic przyspieszeniem sprawdzenia wy- 
boiu posła Bilińskiego.

Korespondencje.
Wiedeń 29. września. 

{P ierwsze posiedzenie Izby  poselskiej. — W iado­
mości parlam entarne. —Z  po za kulis).
[R ] Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej 

odbyło się dzisiaj bez żadnych szczególniejszych  
formalności i wśród zwykłego hałasu, sprawione­
go wzajemnemi powitaniami. W ypełniły ja zw y­
czajne zawiadomienia ze strony prezydenta Izby 
p. S m o l k i ,  ż6 „protoltoły ostatnich posiedzeń 
w porządku", żs ten i ten umarł, a ten i ten 
został na jego miejsce wybrany. Potem sekre­
tarze odczytali formułkę przyrzeczenia poselskie­
go w językach niemieckim, polskim, czeskim i 
ruskim i nowo wybrani odpowiadali na wezwa­
nie presyaenta każdy w swoim języku. Z Pola­
ków przyrzeczenie to składali dzisiaj pp. S z c z e- 
p a n o w s k i  i S e r u  a t o w s k i .  Potem nastąpiło 
ze strony hrabiego T a a f f e g o  przedstawienie 
nowego ministra handlu w osobie marki&a de 
B a c q u e h e m ,  który się pojawił jeszcze przed 
otwarciem posiedzenia wraz z innymi członkami 
gabinetu, zebranego tym razem w zupełnym  
komplecie. W szyscy oglądali ciekawie ten naj­
nowszy i najmłudezy nabytek Ministerstwa, usi­
łując z powierzchowności ocenić dzielność czło­
wieka, który wkrótce żelaznym muren ma sta­
nąć w obronie sprawy ugodowej. Ciekawość ta 
wzmogła się jeszcze, kiedy po odczytaniu nade- 
szłych petycyj uowy minister zażądał głosu, ażeby 
poprzeć przedłożony właśnie przezeń projnkl 
ustawy o dodatku wy m kredycie w kwocie 5*86 
miljonów na pokrycie niedoborów w administra­
cji kolei państwowych.

Wśzystko zbiegło się tedy do ławy ,’ministe- 
rjalnej, aby posłuchać nowego proroaa. Czy wszy­
scy odeszli zadowoleni — nie wiemy. Jakkol­
wiek p. Bacąuehtin umie na pamięć może jeszcze 
więcej cyfr niż p. dr. G a u t s c h ,  ani jego po­
wierzchowność, ani pierwsze wystąpieii.e na are­
nie parlamentarnej nie zdradziły tej dzielności i 
energji, jakiejby się trzeba spodziewać po czło­
wieku wybranym na tak trudne stanow isko. 
Wzrostu prawie mniej niż średniego, szczupły, 
silny brunet o pełnym, choć przystrzyżonym za­
roście twarzy i pokaźnej, pomimo młodego wieku, 
łysinie nad czołem, mówi powoli i bez żadnego 
akcentu, jakkolwirk płynnie i donośnym organem. 
W ogóle zdradzać się zdaje usposobienie flegma­
tyczne. Już to, że za pierwszem zaraz wystąpie­
niem żądał tak znacznego kredytu, tłómarzy dla 
czego nie zbierał oklasków tak licznych jak nie­
gdyś p. Gautsch po pierwszem wystąpieniu. Mo­
że zresztą me miał wcale pola do popisu.

Porządek dzLnny, składający się ze spra­
wozdań w petycjach i uznania kilku wyborów, 
wyczerpano sumiennie do końca. Przedtem jednak  
musiano jeszcze z pewnem zdziwieniem wysła­
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U świata rtiiiczego,
O b razk i s k r e ś lo n e

przez

Adama E. Aniołoeiskiego.

Pan kancelista na powiecie.
I.

Nom inacji nowego kancelisty jest dla po­
wiatowego miasteczka faktem wielkiej doniosłości 
i przedmiotem wielu rozmów w kantelarji • w to- 
warz stwie. Niechaj bowiem nikt nic myśli sobie, 
i e  kancelista powiatowy, to taka małnznaczna 
figurka jak pan oficjał w Krakowie lub we Lwo­
wie. K ancelista na powiecie, to pierwszy mini­
ster pana sędziego, Jowisz to gromowładny 
dla djurnistów i woźnych, osobistość, o któr j 
względy ubiega się małomiutteczKowa publiczność. 
P .a te /o  też zow iągo: uyrek-irem, oujjałem. Lo- 
misarzem i Bóg wie jakich użyczają mu tytułów, 
kior nan X . czy X. przyimuje ł  zupełnom prze­
świadczeniem o swej urzędn. godności.

Pani kanceliścina> choćby była nawet „tłabo 
czytelna." należy do inteligencji, składa i odbiera 
wizyty, ubiera się według mod" jakt panuje w 
wielkim świeeie powiatowym i użyv.a tytułu „nani 
dobrodziejki." W sprawach urzędowych fest ona 
pieiwszym  sekretarzem męża o czem aż nadtj 
dobrze wiedzą wieśnia y i żydkowie.

Z tych to powodów zaraz no przeczytimu  
w Qa»ecie Lw ow skiej nowej nominacji — wiado­
mość o mej rozbiega się po miasteczku — |akby 
kurjenkim pociągiem niesiona. Paij naczeln.k  
zaciąga infoimacje od władz wyższych, p<*ni na­
czelnikom a od męża, inne panie od naczelm- 
kowej — od pań sługi, a przez sługi dochodzą 
one do pnbliczności katolickiej. Mówię, katolic­
kiej, b0 żyJkowie mąją swoich ajentów, dzięki 
którym wiedzą nawet, ile nowy pan dyrektor ma

długów, czy będzie potrzebował ich usług, czy 
jest ^Ge8chaftsmanii' czy „Dumkopf.“ Jjednem 
słowem, na tydzień przed przyjazdem kancelisty 
znają nietylko jego powierzchowność, ale nawet 
i przeszłość ze wszelkiemi szczególikami, jego 
usposobienie i nawyczki. Lecz dosyć o tem, In 
teligencja małomiejska mogłaby mię pociągnąć 
przed swój trybunał za posądzenie ją o bąjczar- 
stwo i szpiegowanie, gdy ja tymczasem ani po­
myślałem o owych zarzutach —  mówiłem, ot tak 
sobie. Zajrzyjmy lepiej do powiatowego miaste­
czka R , mniejsza o nazwisko — dosyć, że
istnieje ono w Galicji.

B ył wtorek, dzień targowy w miasteczku, a 
więc i dzień terminów drobiazgowych, oralnych, 
„pyskowych* i różnych w sądzie. (Bardzo dobre 
zarządzenie, bo chłop może w ten sposób złapać 
dwie sroki za jeden ogon —  targ i termin, a 
sędziowie mog^ z czystością sumienia przyznawać 
niskie koszta stawiennictwa, juk to w zwyczaju 
naszej galicyjskiej proeeJury sądowej). Przed 
gmaefiem sądowym stało też mnostwo kłócących 
się bab, chłopów, mieszczan i żydów, między 
którymi uwijali sie, jak ILy między kurami, po 
kątni pisarze, udzielający interesantom ostatnich 
rad prawnych.

— Nie zezwalajcie na odroczenie terminu — 
napominał jakiś samozwańczy adwokat wieśniaka, 
który z odkrytą głową i otwartemi ustami słu­
chał jego rady.

— A jak pan sędzia każą?
— Co to pan sędzia ? —  nie ma prawa do 

rozkazów, gdy strona na delację nie zezwal;',. 
Powiedzcie ostro: nie chcę i kwita.

—  Ano juści i słusznie.
— Jak sędzia zapyta, czy testament był od­

czytany, to powiedzcie, że nie. — Rozumiecie ? 
maczej nie ręczę za proces - -  dowodź1!  znowu 
inny pan rajdukat.“ bezwąśy prawie, z ogromnym  
nosem młodzieniec.

—  A kiej pisarz czytał — odrzekła baba.
—  Głupiaś jak gęś! a czy wiesz, że to samo 

czytał, co pisał?
—  A zkądbym ta wiedzi iła  —  przeciem nie 

piśmienna.

— Zatem słuchaj, co ci radzę, a nie rozumuj.
Takie i tym pudobne rozmowy usłyszysz na

każdym kroku obok hałaśliwego szwargotu ży­
dów, których współwyznawcy starają się pogo­
dzić, zanim sędzia pukaże strach wzniecającą 
thorę. Ucichają one tylko wtedy, gdy na hory­
zoncie rynku zarysuje się jaka postać urzędnicza, 
rdwokaci czmyehają wtedy w boczną uliczkę, albo 
do sąsiedniego szyneczku, spelunki tych dwuno- 
gieh pająków.

1 ymczasera w kancelarjach sędziowskich 
jeszcze cicho, tylLo w biurze p..na dyrektora 
ekspedytu, alias kancelisty, słychać szastanie pa­
pierami, tupot i bieganie.

Przed biurom podobnem do staropolskiego 
kredensu siedzi mężczyzna wysoki, postawy woj­
skowej, o wysokiem w tył odchylonem czole, ntd  
którem unosi się szpakowata już czupryna. Od­
biera właśnie pocztę sądową. Prywatne listy od­
kłada, urzędowe rozcina i czyta nółgłośno.

—  Antoni I —  zawołał gromkim głosem —  
Wziąć ten wyrok na filurę i doręczyć natych­
miast panu hrabiemu w Woli.

— Jutro, proszę pana dyrektora -  odrzekł 
pokornie woźnv — idzie Józef z kawałkami na 
wsie — to możeby i wyrok doręczył.

— Mówię, że natychmiast, rozumiecie... —za­
wołał kancelista Kaszuba, który za owo natych­
miastowe doręczenie wyroku zjadł już przedwczo­
raj z panem hrabią śniadanko w kasynie. Jakżeż 
więc nie miał być grzecznym dla tak popular­
nego hrabiego? W yświadczenie zresztą tej grze­
czności nic go nie ko*ztuje, boć to nie on, ale 
,-luga sądowy przeleci się dwie mile, a sługę 
trzyma sąd na to, aby chodził i... Ełużył panu 
dyrektorowi.

Woźny pokiwał głową i odszedł zabierając 
papier.

— A ntonii — wołał kancelista za ch w ilę .—  
Idż do Joela MoDdereia i zawołaj go do mnie.

— Zaraz, tylko odniosę akta do pana ad- 
junkta.

— Mogą leżeć — odniesiesz później.
Josel Monderer, kupiec towarów kolonjalnych, 

był nadwornym liwerantem pana Kaszuby. W ła­

śnie przysłano z W iednia na niego egzeku­
cję* grzeczność więc nakazywała zawiadomić go  
o niej.

—  Panie StrychaizI decyzja apelacyjna na­
pisana ?

—  Zaraz będzie, Dauie dyrektorze — odrzekł 
pisarz.

—  Ach 1 pac pewnie drzemie nad stolikiem  ; 
ja byłbym  już napisał — marudził Kancelista, 
chociaż pisarz dwu arkus ową decyzję otrzym ał 
dopiero przed godelną do przepisanm, Czego pan 
tsk  się zaniedbuje? — zapytał z powagą sędziego 
śledczego, pisarza, który wszedł do biura.

—  Pół do dziesiątej, ja już od ósmej pra­
cuję, choeiażem urzędnik.

— Żona mi słaba i... —  Iłómaozył się pisarz.
Nie chcę żadnych tłomaczeń. Idź pan

do swego stolika —  leżą tam pilne k&wałfci.
—  Dzień dobry! — zawołano ód drjwi a 

na głos ten zerwał się kancelista z krzesełka.
— Padam do nóżek pana nr.czelniica —rzekł, 

kłaniając się zamaszyście.
pńn naczelnik podszedł bu biurku, podał 

Kaszubie rękę, na który to -aszczyt tenże znowu 
czołobitnym odpowiedział ukłonem.

— Oto dzisiejsza poczta — rzekł oddając 
naczelnikowi listy.

— A pan ma dużo urzędowych?
— Jak zawsze —  całe stosy.
— Jest co pilnego?

Nie, panie naczelniku, chociaż dla. mnie 
wszystko pilne... Kaszuba, dając przeczącą odpo­
wiedź, omylił s.ę, gdyż otrzim ał pocztą n » >z 
zapłaty —  a więc „kawałek" bardzo pilny —  
ale zamknął go zaraz do bocznej szuflady, od 
której kluczyk zawsze nosił przy sobie. — Był 
to wekslowy nakaz zapłaty przeciw miejscowemu 
burmistrzowi, z którym pau kancelista grywał 
codziennie preferarsa — szanowny więc urzędn.k 
uważał za stósowne trzj manie nakazu zapłaty 
dotąd pod kluczem, dopókiby pan burmistrz me 
zgodził się na doręczenie.

Tymczasem i na kurytarzach sądowych w szczy­
nał się szmer, a notom hałas i wrzawa. Sędzio­
wie rozpoczynali urzędowanie — publiczność na-

pływrła. Pan kancelista chodził po pokoju, pa­
lił fajkę i m yślał głęboko.

— Nie baraszl >wać, ale p isać! — zawołał 
na skrybę mogącego mieć lat piętnaście, który 
pobierał sześć złotych miesięcznej płacy.

W tern zapukano do drzwi
— W olno! — rzekł kam-elista i zwrócił oczy 

ku drzwiom.
W eszło kilku wieśniaków.
—- Niech będzie pochwalony...
— Na wieki. —  Co powiecie?
— Proszę pana komisarza — rzekł jeden 

z pnybyłych, kłaniając się do nóg — chciałbym  
wiedzieć, Jak też słychać z moją prośbą.

— Z jaka prośbą? —  czyją prośbą?
— No, juści moją, o pobicie — odpowiedział 

chłop, któremu zdawaro się, że każdy musi znać 
jego  nazwisko i sprawę.

—  Kogoś skarżył i kiedy?
— Wojtka Marchwicę —  a kiej?... kumie, 

kiej to było ?
— A będzie jakoś miesiąc...
— Ej, gadacie głupstwa. U n u  skargi m ie­

siącami nie zalegają bez załatwienia —  zawołał 
kancelista i poszedł szukać owej sprawy w in ­
deksie karnym.

— Nie ma i nie było — rzekł zamykając 
księgę.

— Przeciem dał pisarzowi za pisanie i aa 
stępie.

— No, to ruszaj sobie do pisarza -  a mnie 
nie męcz..,

Chłop pobkrobał się w głowę, pokłonił się i 
wj szedł na palcach.

— A w y? —  zapytał kancelista drugiego.
— Proszę jaśnie pana konsylj&rza, co też 

słychać z moim wyrokiem —  rzekł zagadnięty i 
podał kanceliście karteczkę. — Była to kartka 
od żony pana Kaszuby, która wscaw iiła się za 
biednym chłopkiem. Mężulek z r o z u m ia ł  znaes*- 
nle takiej kartki i wiedział, *e biedny chłopek 
powiększył jego spiżarnię osefltą masca, a 
inw ntai żywy jakiem skrzydiatem atworze

niem‘_  J*k się to  wiecie, przyjaciela?
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.cLAr**rtbawA6j interpelacji p. H e i l s b e r g a  i to­
warzyszy, re -te Klubu niemiecki igo, ażali wysoki 
Rząd nie czuje głębokiej potrzeby zapewnić wy?. 
Izbę W odpowiedniej formie, ie  przymierz ■ 
Austro niemieckie istnieje jeszcze dotychczas 
silne i niewzruszone ? Zabawna to doprawdy 
troskliwość: Czy panowie z Klubu niemieckiego 
wątpią rzeczywiście o całości przymierza tego, 
czy jest to tylko nowy gatunek Bismarkiady ?

Zresztą z wiadomości parlamentarnych mało 
mam di i ś do zanotowania. Wielu posłów bra­
kuje jeszcze, wielu przyb/wa dopiero dzisiaj i 
tem się to zapewne tłumaczy, ze wczoraj nie by 
ło narady posłów polstich. która cię zazwyczaj 
odbywała w przeddzień pierwszego posiedzenia 
Izby. Zresztą posiedzenie to nie było wcale za­
powiedziane, jak to mylnie donosiły niektóre 
dzienniki, a p. G r o c h o l s k i ,  który przybył do­
piero wczoraj wieczorem, m usiał być nadto zn u ­
żony, ażeby m ógł z*ra/. przewodniczyć na posie­
dzeniu. Zresztą dzisiejszy porządek dzienny ^zby 
nie nastręczał nic, co by wymagało bliższego po­
rozumienia się. Posiedzenie wyznaczono dopiero 
na jutrzejszy (czwartkowy) wieczór.

Przedmiotem żywych rozpraw pozaknlisowych 
są usturalnie ostatnie zajścia ua pola polityki 
zewnętrznej, a to w pierwszej linji k w e s t j a  
b u ł g a r s k a .  Po.-łou Ie czescy dopytują się n ie ­
spokojnie, czy nietaktowne — tak je wyraźni 
nazywają — wystąpien.e czeskich dzienników w 
obec ks. Aleksandra, rzeczywiście wywołało ta­
kie rozdrażnienie w kraju naszym, o jakiem się 
czyta ?

Miałem satn sposobność spotkać się z pyta­
niem tego rodzaju z ust jednego z bardzo wy- 
bituych, a nam bardzo życz,:wych posłów cze­
skich, którego sta łą  dewizą je s t :  „ I r z y m t jm y  się 
razem 1“

Musiałem niestety odpowiedzieć ua nie po­
takująco. „Jest to niestety rzecz wielce ubole­
wania (pdna, dodał szanowny mój inie/lokutor, 
ie  nasze własne dzienniki szkodzą nam najwię­
cej*. Jedna P oliiik  może n*s najzręczniej po­
piera ale i ta niezupełuie taktownie, znalazła się 
w tym razie*. Ubolewałem na równi z mm i 
wyraziłem przekonanie, ze posłowie czescy potra­
fią postępowaniem „wojem znowu wzmocnić zau­
fanie nasze, zachwiane może na chwilę.

Rada państwa.
Petycję mieszkańców gminy K o r o l ó w k a  

w Galicji o Usunięciu bezprawia przy transpor­
cie towarów w powiecie granicznym, która była 
na porządku dziennym posiedzenia dnia 29. bm., 
odstąpiono Rządowi do uwzględnienia.

Cały czas aż do zebrania się Delegatyj ma 
być poświęcony pracom komisji ugodowej. Po 
przybyciu G r o c h o l s k i e g o  i Cl  a nt-M a r t i- 
n i t z a  ma się prawica porozumieć z Rządem co 
do dalszego prowadzenia obrad.

Bratnia ofiara.
K u rjer  Pom ański p ieze:
Piękny przykład zacnej Polki z Galicji, która 

nam nadesłała pierwsze 40 marek na Bratnią 
ofiarę - znalazł oddźwięk w sercu szlachetno] 
Wielkopolanki, która nadesłała dziś na ręce na 
sze dwa tysiące marea z listem następującym:

„Szanowny Redaktorze! Posyłam w załą 
czeniu 2000 marek na składkę pod nazwą „Bra­
tniej Ofiary*. Daj Buze, uby te pierwsze skromne 
ofiary zachęciły Rodaków naszych do ratowania 
ziemi polskiej. Proszę bardzo nazwiska mojego, 
ani też miejscowości nie wymieniać. Z szacun­
kiem i poważaniem*... ..

Przesyłamy w imieniu społeczeństwa naszego 
tej szlachetnej Pani, która w prawdziwej ehrzs- 
ścjańskiej skromności nawet nazwisko swe ukryła 
prz-d światem, wyraz szczerego podziękowania i 
staropolskie: „Bóg zapłaci* Mamy nadzieję, że
w społeczeństw ie, w którem tak wzniosła istnieje 
ofiarność, znajdzie się gotowość ratowania ziemi 
ojczystej, że projekt pani J. S. szerokiem echem 
odbije się po całej ' Yielkupolsee i po za jej gra­
nicami, ze da Bóg spełń.ą się życtenia i prze­
widywania pani J. S , któro w liście swym wy 
powiedziała. W przyjmowaniu dalszych składek 
chętnie pośredn.czyć będziemy.

KKONIKA.
Lwów dnia 1. października.

Wiadomości osobiste. EŁ Merja B a d e -  
n i o w a, żona delegata, z imietzka — jak donosi 
Czas — w Wiedniu du Nowego roku.

—  Marcin Śl wa.
—  Aa, to o grunt z KołtuniaLiem.
— Aha, proszę pana.
— Przyjdźcie koło dwuna-tej —  dostaniecie 

wyrok — rzekł kancelista po chwili, przeszu­
kawszy referata przygotowane do odpisania. —
A ty b^bo, czego się tak krzywisz — zapytał 
kobiecinę, która wypraw ał* z twarzą różne 
grymasy, mające oznaczać chęć do płaczu.

—  Przed dwoma tygodniami podał tm o egze­
kucję — i nic nie widać.

— Co? przed dwoma tygodniam i? — i już 
chciałabyś mieć uchwałę? C*y myślisz, że u nas 
tylko twoja jest sprawa? — Pop»trz się, co tu 
papierów, a wszystko trzeba załatw ić.

— Kiej j'a bardzo hudobna.
—  \ .  to się n.o procesuj. No. lo , będzie 

niedługo załatwione — woźny ci przyniesie.
Anowu drzwi „ię otworzyły i do pokoju 

w szedł żyd, chałatowiec o łokciowej brodzie i koł- 
tuaiastych pejsach.

— Całuję stopki pana komisarza — rzekł, 
zginając s ;ę w ka'łąk.

—i Co nowego r
—  Mam egzekucję — coby pan komisarz 

raczył pojechać.
Komisarz w yciągnął rękę po uchwałę egze­

kucyjną.
— A, do pana Ostrowskiego — rzekł, prze­

glądnąwszy uchwałę. —  Kiedyż chce pan je­
chać?

—  Nu, jafcym wnlał zaraz.
—  Niemożebne, chyba jntro
—  Oj wajl wielmożny panie I —  ja  tu­

tejszy, a tam do jutra w s-ystko wywiozą — to 
rahuśniki — tam nie obejdzie się bez żandar­
mów — mówił żyd, kładąc na biórku kancelisty  
parę cygar.

— Tak pan m yśli? — hm, no, to pojedziemy 
po d ie d z ie , prędzej nie mogę.

Z j i  złożył koszta komisyjne i wyszedł, a 
zaledwie drzwi zamknęły się za nim, kancelista 
w ysła ł posłańca do Ostrowsalogo z listem , którym 
zawiadamia go o swej nrzędowej wizycie.

{Ciąg dlaszy nastąpi).

DZIENNIK POLSKI

Kalendarz. S o b o t a  (2.): Leodegara — Stani- 
mira. Wschód słońca o goda. 6. min. 6, aaohód o 
godr, 5. min. 30.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W paźdaierniku 
wolno polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, 
słonki, przepiórki 1 dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama otrzymali­
śmy od pp .: Skąpskiego 1, J . D. 1‘50, dr. T. J a ­
rockiego 2, Nouserówny 1, Hebestjana Łyko 1, Łu- 
kasiewicza 1 słr., Zosi Szeglvi 1 ztr. — razem z 
poprzedniemi 115 złr. 70 cnt.

bar. Cesarz m nlelil z piywatnej swej szkatnły 
kwotę 1.000 z łr ,, jako wsparcie dla pogorzeloow 
gminy Młlno, w pow. brodztim.

Stypenaja. Augnst hr. Łoś, kurator fundacji 
śp. Feliksa Antoniego hr. Łosia, nadał nowo utwo­
rzone stypendjnm z tejże fnndacji w rocznej kwo­
cie 160 złr. Piotrowi Józefowi dwojga Imion Lek- 
esynkiemn, bylemn uczniowi IV. kia-jy szkoły lu­
dowej.

Konkurs. Stypendjnm imienia Śniadeckich 
z fnndacji śp. Seweryna Gałęzow, niego, w kwocie 
5000 franków rocznie, ma być nadane z końcem 
roku bieżącego. O stypendjnm to ubiegać się mo­
gą docenci obu Uniwersytetów arajowyoh, lnb je­
dnego z zagranicznych (ci ostatni z warnnkiem 
dostatecznej do wykładu biegłości w językn pol­
skim). Gdy stypendjnm to r. ostatnich lat trzech 
przyznanem było kandydatom poświęcającym się 
naukom przyrodniczym, przeto, na mocy porozu­
mienia między Radą Administracyjną Szkoły Pol­
skiej w Paryżu, a miejscowym komitetem wyko­
nawczym, styjendjnm następne n a  być przyznane 
na rok jedun kandydatowi oddającemu się naukom 
Lamanitarnym. Do podań, które najdalej po ko­
niec października br. wnosić należy do Akademji 
Umiejętności (Kraków, nlica Sławkowska) dołączyć 
należy:

1. Dowód, że kandydat jest docentem, jakiego 
przedmiotu, jak dawno, iln miewał słn baczy.

2. Prace naukuwe bądź jnż diakiem ogłoszo­
ne, bądź w ręzopismle będące.

3. Program studjów, które w ciągu roku 
przedsiębrać zamierza.

Po npływie pierwszego półrocza kandydat 
będzie obowiązany złożyć sprawę z prao nauko­
wych, któremi zajmował się w tym caasie, i usil- 
ność swoją w tej mierze w właściwy sposób udo­
wodnić.

Snmę sobie przyznaną stypendysta odbierać 
będzie w ratach półrocznych z góry.

W Krakowie dnia 28. września 1836.
Stanisław  Tarnowski, 

sekretarz jen. Aa&d. Umiejent.
W sprawie likwidacji krydalnej galio. Za­

kłada zastawniczego — o której we wczorajszym 
nnmerze Dziennika  na tem miejson pisaliśmy —  
otrzymnjemy dziś od Zarządn krydalnego wyjaśnie­
nie, iż dotychczas złożono już k w o t ę  25.000 złr. 
na książeczki w lwowskiej K a s i e  o s z c z ę d n o ­
ś c i  d l a  w i e r z y c i e l i  n p a d ł e g o  Z a k ł a d a .

Jeśli się zważy, żo w chwili otwarcia kon- 
Lnrso Zarząd masy znalazł rnohomy majątek ma- 
salny zajęty za zaległy czynsz najmu na rzecz 
Fnndacji SkarbKowsklej, a wszystkie papiery war­
tościowe i najcenniejsze kosztowności z zastawów 
relombardowane po innych Bankach, okazuje się, 
iż osiągniętego dotąd rezultatu nie można woale 
lekceważyć, i skarga, jakoby dotychczasowa czyn­
ność Zarządn była tylko ślimaczą, jest znpdłnie 
bezpodstawną. Obawa, iż  koszta likwidacji mogą 
pochłonąć wszystkie fundusze, nie ma podstawy i 
jest zupełnie niesłuszną.

Rozwikłanie i spieniężenie wszystkich spraw 
Zakłada, który lat kilkanaście istniał, jest rzeczą 
wymagającą od Zarządn bardzo znacznej pracy i 
ezasn, a od interesentów cierpliwości i wyrozu­
mienia.

Mianowania. Krajowa Dyrekcja Skarbn za­
mianowała koncypistów skarbowych : Klemensa To- 
pulnicklego, Adolfa Pawłowskiego i Fryderyka 
Riemanna komisarzami skarbowymi w IX . klasie 
ran?i.

Rada szkolna krajowa zamianowała Włady­
sława Sanockiego rzeczywistym aanozycielem sztto- 
ly etatowej w Łopuszco W ielk iej; Antoninę Du­
dzińską stałą nauczycielką młodszą zawiadującą 
szkołą fi:ialną w Kolbuszowie Dolnej i Kamilę 
Piekarską rzeczywistą nauczycielką szkoły etato­
wej v, Zabierzowie.

Urzędnicy kolei Karola Ludwika, którzy byli
zatrndnieni transportowaniem wojska podczas osta­
tnich manewrów cesarskim, otrzymali remunerację 
w kwocie 3000 złr. do odpowiedniego podziała.

Ulica Syksłuska zostailie w przyszłym roku 
przebrnkowaną, a równocześnie będzie ułożony 
brua na pl. Dominikańskim. Przy tej sposobności 
zwracamy nwagę nrzędn budowniczego na konieczne 
uporządkowanie nl. Mickiewicza, która powinna 
byfa jnż dawno być wybrukowaną.

Plan cmentarza na lanowskiem został jnż 
wygotowany, a Magistrat równocześnie r  założe­
niem cmentarza przystąpi do budowy, a względnie 
rekonstt akcji chodnika przy nl. Janowskiej.

Zabójcze wyziewy wydaje od kilknnastn dni 
mierzwa leżąca na ulicy Jagiellońskiej tnż przed 
gmachem policji i pomimo, żeśmy już raz zwracali 
uwagę władz magistrackich na ten nieporządek, 
dotyuhczaz go nie nsnnięto wcale. Zapewne Magi­
strat ozeka, aż właściciele okolicznych domńw u- 
rządzą składkę i w ten sposób pozbędą się okrop­
nych wyziewów zatrnwająoych powietrze. Możeby 
pan dyrektor policji, którego okna wychodzą na 
ulicę Jagiellońską, zechciał zająć się tą sprawą a 
być może, że głos naczelnika władzy bezpieczeń­
stwa nie będzie tak lekceważony i

Oświetlenie miasta Od dłaższego jnż czasu 
panują w mieście z nastaniem zmierzohn „egipskie 
ciemności*. Latarnie gazowe zapalane bywają do­
piero przed godziną 8. wieczorem, a tymczasem 
publiczność narażoną jest na rozmaitego rodzajn 
wypadki. Sprawę tę już kilka razy podnosiły dzien­
niki miejscowe — niestety jednak bezsknteoz- 
nie. Czy to się dzieje ze względów oszczędno­
ściowych, czy też dla innych tajemniczych powo­
dów, nie umiemy sobie wytłnmaozyć. — Robienie 
oszczędności w bndżeoie miejskim w ten sposób, 
jak się to obeonie praktykuje, zaprowadziło jnż 
Magistrat bardzo daleko, a to ze szkodą zdrowia 
i bezpieczeństwa mieszkańców. Nie dość, że dzięki 
nieporadności organów magistrackich, gazowe To­
warzystwo dessanskie robi co mn się podoba i pro- 
dnknje gaz najgorszej jakości, ale jeszcze w do­
datku owe lampy gazowe, które mają zastąpić 14 
świec milowych zapalane bywają dopiero w nocy. 
W imienin pnbliczności, narażonej na rozbicie gło­
wy lub złamanie nogi, wzywamy Magistrat miasta 
Lwowa, aby la ł  należyto wyjaśnien’0, oo jest po­
wodem takiego nieporządku. Jeżeli w ten sposób 
dalej dziać się będzie i  wszelkie choćby najsłusz­
niejsze żądania, nie będą uwzględnione, nie pozo­
stanie nic innego mieszkańcom Lwowa, jak zwołać

zgromadzenie ludowe, które zajmie się obmyśleniem 
środków zaradczych. Jeżeli Magistrat nic nie robi, 
jeżeli Raaa miejska nie chce nic działać dla dobra 
miasta, a owszem działa na jego niekorzyść, to 
powinna sama ludność się tem zająć.

Długo czekaliśmy cierpliwie, jednak i cierpli­
wość ma pewne granice, to też w obeo tego smut­
nego stanu rzeczy, nie pozostaje nie innego, jak 
chwycić się najradykalniejszycb środków. Jeszcze  
raz apelujemy do M agistratu, ab/ wyjaśnił nam 
sprawę oświetlenia miasta.

Straszny rozbójnik Neczuparowicz, który za 
lat 3 skończy swoją karę więzienną, jak się do­
wiadujemy, dostał pomięszania zmysłów. Cierpi on 
mianowicie na manję prześladowczą. Zarząd domn 
karnego w Kartbaus, gdzie się N. znajdaje, we­
zwał tutejszy Sąd krajowy, aby go odebrał i umie­
ścił w Zakładzie dla obłąkanych. W tycb dniach 
więc słynny opryszek zostanie do Lwowa spro­
wadzony i nmieszczony w Zakładzie dla obłąza- 
nycb w Knlparkowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Jan Urbański, paro­
bek u szynkarza Rubina Grfinfeld.* (ulica Karola 
Ludwika 1. 7), odnosząc wczoraj do jenerałnej 
komendy 14 butelek piwa w kosza, npadł ze scho­
dów i nadwerężyć sobie niebezpiecznie Krzyże, tak, 
że natychmiast odwieziono go do szpitala. Wypadek 
ten notnjemy dlatego, że wieczorom rozeszła się 
po mieście pogłoska, jakoby Urbański zachorował 
na cholerę.

Zbiegły złodziej. Teodor Placzkowuki, prakty­
kant ekonomiczny u właściciela dóbr Twanówka, 
p. Karoia Koścluszkowa (pow. lity doki, gub po­
dolska) skradł swe.nn chlebodawcy * zamkniętej 
szuflady 1000 rnbli, poczem ubiegł przez Tarno­
pol do Galicji. D-ńa 24. bm. widziano Płaozhow- 
skiego ua dworen kolejowym w Tarnopolu. Liczy 
on lat 20, pochodzi z Warszawy, jest wzrostu ni 
ikiego, blondyn, włosy ma krótko strzyżone, u- 

brany jest w zielony płaszcz i garnitur aakra- 
piany, posiada paszport, wydany przez policmaj­
stra w Warszawie.

Wielką łunę pożarną widziano przedwczoraj 
wieczorem w Krakowie od strony Królestwa Pol­
skiego. Powiadają, żo spalił się dwór w Szycach 
na granicy, i że- jeszcze wczoraj rano ogień nie 
był zupełnie ugaszony.

Kraków 29. września. Instytucje tutejsze, 
mianowicie Rada miejsKa, Akademja, Uniwersytet, 
Irba nanJlowa itd. zegnać będą nstępnjącego z 
posaiy delegata hr. Kazimierza Badeni«go ncztą 
składkową. Właśnie zbierają podpisy nczestników. 
Termin pożegnania jeszcze mo został oznaczony.

(F. L .) Żółkiew 30. września. Prowincjał za- 
konn 0 0 .  Bazyljanów, ks. Klemens S a r n i c k i , 
bawiąc przed tygodniem w mieście nasiem, prze­
niósł tutejszego superiora, ks. Ambrożego T a r  
o z a n i n a , w tymsainyin charakterze do Podho- 
rzec. Opróżnione w ten sposób miejsce zajmie ks. 
F r a n k o w s k i ,  który, będąc przed laty dziewię­
ciu w Żółkwi, dał się posnąć ‘jako gorliwy unita. 
Obowiązki proboszcza parafji sprawować będzie 
katecheta szkół tntejszych, ks. Longin K a r p o ­
w i c z ,  kapłan rzadkich przymiotów nmysłn i ser­
ca. Ustępujący ks. Tarcranin przez cały czas swe­
go pięcioletniego w Żółkwi pobytu żył w bardzo 
przykładnej zgodzie i barnionj] z miejsuowyiu kle­
rem łacińskim i pozostawia po sobie bardzo miłe 
wspomnienie.

Do tutejszej szkoły chloj *św zapisało się na 
bieżący rok szkolny 196 nczniów, mianowicie 78 
obrz. łat. ,  32 obrz. gr.-kat., a 86 izraelitów We- 
dłng wykazu prowadzącego księgi metrykalne p. 
Her z a Ehrlicha, liczba izraelitów, nrodzonych w 
latach 1879 i 1880, a więc będących obecnie w 
wienn sznclnym, wynosi 138 indywidnów. Z tego 
zapisało się do klasy pierwszej 33, zatem 105 
dzieciaków izraelickich nic korzysta z nanki pu­
blicznej, lecz moralnie i fizycznie dusi się po chaj- 
derach.

Pizdużony Stowarzyszenia rękodzielników 
miejscowych, p. Karol J e z i o r k o w s k i ,  wezwał 
okólnikiem wszystkich pp. majstrów, by pod suro­
wą osobistą odpuwiedzialnością przyprowadzali 
terminatorów do zapisn na naukę powtarzania, 
czyli t. iw . po dawnemu szkołę niedzielną. Nanki 
powtarzania w tem znaczenia, jak ją ustawy 
szkolne określają, właściwie dotąd w Żółkwi nie 
było. Chodziło wprawdzie kilku lnb kilknnastn u-
0 inl, lecz korzyści z tego najmniejszej nie b /ło . 
Cała rzecz rozbijała się o brak należytego nad- 
zorn i o apatję pp. nauczycieli, którzy będąc bar­
dzo mizernie płatni za nankę obowiązkową w kla­
sach, nie mogli wzniecić w sobie zamiłowania do 
pracy, ani jednym centem niewynagradzauej. Obe­
cnie ma w jednym i drugim ki, runku nastąpić po 
żądane polepszenie.

Na zbLuńczenie podaję następujący fakt an- 
tentyczny Do apteki w jednera z pobliskich mia­
steczek zgłosiła się pewna kobieta po lekarstwo 
na oczy. Ponieważ p. a, tekarza nie było — co 
się dość często ma przytrafiać — wlęo zastępu­
jący go w takich rzeczach fartuszkowy prowizor, 
roznmlejący się wybornie na robienin sznyclów i 
kotletów, dał zgłaszającej się a d o n i s a ,  który 
tak błogo podziałał, iż pacjentka mało oczn nie 
straciła. Może ten smntny wypadek przyda pann 
aptekarzowi nieco „sitzfleischn", tak potrzebnego 
w tym zawodzie, i nchroni na przyszłość publicz­
ność od niebezpiecznych eksperymentów jego far­
tuszkowego prowizora!

Tarnopol. Dr. Leon Koźmiński, naczelnik gmi 
ny m. Tarnopola, wybrany został członkiem tarnop. 
Rady powiatowej.

Rawa Buska 29. września. Dzięki nsilnym 
staraniom i zabiegom Komitetn, myśl założenia w 
mieście naszem szkoły dla dziewcząt, podniesiona 
przed 2 laty przez tntejszego proboszcza obrz. 
łać., ks, Baucha, została w tym miesiąca do skatkn 
doprowadzoną. Komitet, z starostą panem Hellma- 
nem na czele, złożony z inteligentnych członków, 
abrześcjan i jedaego izraelity, znanego również 
jsk  inni przyjaciela oświaty, p. Oh. Goldberga, 
miał na razie bardzo wiele do zwalczenia, a głó­
wnie rozchodziło się o potrzebny fnndnsz na po­
krycia choćby najskromniejszych wymogów podo­
bnej instytucji. Pomimo, że ofiarność tak ze strony 
tutejszych mieszkańców bez różnicy wyznania, ja- 
koteż c a łe j  gminy, która na ten osi zobowiązała 
się dawać 200 złr. rocznie, niemniej ze strony tn- 
tejszej Rady powiatowej udzielono jednorazową 
zapomogę 200 złr.), jak na miejscowo stosnnki, 
zwłaszcza po klęsce pożarowej, aż nadto wydaje 
się być hojną — to jednak bez pomocy i daru ze 
strony ks. Adama Sapiehy, jako właściciela Rawy, 
nie byłoby można nrzeczywistnić tak wzniosłego
1 szlachetnego projektn. Mianowicie, ks. Sapieha, 
zrorumiawszy doniosłość podniesionej przez ks. 
Bancha myśli, a widząc tak nbogą gminę i opła­
kane jej stosnnki finansowe -  ■ gdyż nie posiada 
ona żadnego ani rnohomego ani nieruchomego ma­
jątku —  przyszedł jej w pomoc darem prawdzi­
wie książęcym, odstąpił bowiem na pomieszczenie

szkoły dom własny, wpierw jego kosztem odre­
staurowany, a nadto ogród do nżytkn nauczycielek. 
Oprócz tego zobowiązał się dawać potrzebny opał 
i 200 złr. rootnie tytniem >mbv enejk To też gmi­
na wraz z komitetem, mając w ten sposób zabez­
pieczony byt i utrzymanie tej szkoły, sprowadziła 
z W itlowsi cztery zakonnice Towaizy&twa św. 
Dominika regnły trzeciej i w dnia 17. września 
br. oddała tak dom wraz z przynależnym urządze­
niem szkoły, jakoteż uwoją dżiatwę pod Ich zarząd 
i opiekę. Pojmując zaś aż nadto dobrze, jak wiel- 
kiem jest to dobrodziejstwo, wyświadczone całej 
gminie i jej mieszkańcom tak hojnym darem ze 
strony ks. Adama Sapiehy, nchwalita dlań na od­
bytem w dnin 24. września br. posiedzeniu Rady 
gminnej adres dziękczynny.

RolÓW (w pow. drohobyckim). vV dnin 24. im, 
w nocy znisnczyt tn pożar dwa bndynki włościań­
skie, oraz strjnie i stodołę, należącą do karczmy 
która przed kilkoma miesiącami zgorzała. Jedy­
nie energiczny ratnnek, rozwinięty przez miej­
scowego oficjalistę p. Grandowskiego, położył tamę 
dalszemn szerzeniu się ognia. Jedna kobieta zo­
stała silnie poparzona. Ogień wszczął się od sto­
doły. Prawdopodobnie więc ta sama zbrodnicza 
ręka, która była p izp zyn ą  pożarn karczmy, i te­
rm ogień wznieciła. ŚLdntwo w toku.

Dynów 26. września. (K ilk a  słów  o naszych  
trupach prowincjonalnych). Niektóre teatry pro­
wincjonalne karmiły publiczność od dłuższego czasu 
niendatnemi przeróbkami z operetek. Dyrekcje 
tychże mijały się niezawodnie z zadaniem, jakie 
dla dobra sztnki spełniać ma scena chociażby pro­
wincjonalna, zadowolone, że pnbliczność bawi się, 
a zasmakowawszy w podobnego rodzaju widowi­
skach spieszy mniej lub więcej z chitnem popar­
ciem. To też nic dziwnego, że sztuka poważniejsza 
nie ma uroku, jaki mieć powinna i nawet dzieła 
najlepszych naszych komedjopisarzy przedstawiane 
bywają przed próżnemi ławkami.

N ietylki jednak w zepsutym smaku pablicz- 
nośei szukać należy przyczyn apaijl.

Zdarza się często , że pnbliczność po prostn 
nie wierzy w kwalifikacje aktorów, i powątpiewa
0 możliwości ndatnycb przedstawień. Przyznać po­
trzeba, że niektóre Towarzystwa dramatyczne po 
barbarzyńskn spełniały swoją misję, bądź z powodu 
nieudolności kierowników, bądź też w skntek l i­
chego personaln, składającego się najczęściej z lu­
dzi najmniej powołanych. Liczba tych Towarzystw 
zmniejsza się o cen ie  z każdym dniem, zostawia­
jąc po boLie niemiłe w łażenie, co niezawodnie bn- 
dzi niechęć do teatrn.

Jak z jednej strony brak warunków artystycz­
nych nie zapewnia egzystencji przedsiębiorcom te­
atralnym, tak znown uczciwa praca na poln a stuki 
dramatycznej, zasługuje na najwiękize uznanie. 
Pan Kattner, dyrektor teatrn polaKiego, który od 
lat 12 z chlnbą pracnje dla sceny, nie zapomniał 
w przejeździć o n uszom miasteczku i zgotował nam 
prawdziwą niespodziankę.

Celem zachęcenia pnlliczności, nie nżywa on 
zwykłej w takim razie „blagi*, np. ogłoszeń kolo­
salnych roziiiiaiów lnb obfitości tytnłów; rozporzą­
dza natomiast skromniejszym środkiem a tym je s t : 
rzeczywiście dobra gra artystów. Towarzystwo skła­
da się z sił inteligentnych i ntalentow&ilych. — 
W grze artyBtów obok rutyny, przebija się prawda
1 skromność w wykonaniu.

Pnbliczność tutejsza nozęszcza bardzo licznie 
na Każde przedstawienie, ale głównie obywatelstwo 
okoliczne i 'duchowieństwu przyczynia się do powo­
dzenia. Mamy nadzieję, że teatr p, Kattnera nie 
omieszka znown kiedyś zagościć do nas, a przyj­
miemy go z otwartemi rękoma. Dobry teatr jest 
rzeczywiście rzadkością na prowincji, a mamy ich 
zaledwie trzy, w rzędzie których postawić należy 
Towarzystwo p. Kattnera.

Cerkwie prawosławne w Królestwie. Nastę- 
pnjącą ilość cerkwi prawosławnych w Królestwie 
ogłosiły E porchjalnyje W iedom osti na rok bie­
żący : Wszystkich cerkwi w Kraju znajduje się-
parafialnych 310, filjalnych i nie mających para­
fian 113, cmentarnych 10, kaplic 24, ogółem 433 
cerkwi i 24 kaplic, z których (nie licząc kaplic) 
murowanych 173, drewnianych 260. lłość prawo­
sławnych w/nosi 360.880. Co do podziała na gn- 
bernje, cerkwi i wyznawców prawosławja, wypada: 

Cerkwi filj. i nie- prawo- 
paraij. paraf). stawnych 

w Warszawskiej 8 10 8.343
„ Kaliskiej 3 — 3.933
„ Kieleckiej 3 — 2.240
„ Piotrkowskiej 3 2 2.2C7
, Płockiej 4 — 10.174
„ Radomskiej 2 — 2.589
„ Łomżyńskiej 6 — 4.646
„ SuwałkowżKiej 12 4 17.186
I Lubelskiej 157 82 173.993
„ Siedleckiej 112 14 136.504

K aplic: w Lubelskiej 6, w Siedleckiej 78.
Duchowieństwo: protojerejew 35, popów 327, 

protodjakonów 3, djakoaów 42, archimandrytów 3, 
ignmenów 1. jbromonachów 12, jerodjakonów 6.

Co to kij może! — mimowolnie na myśl przy­
chodzi, uzytając wykaz powyższy.

Sprzeniewierzenie, z  Łudzi — jak donosi 
Lodz. Z tg. — umknął miejscowy komisjoner K„ 
pozostawiając po sobie 15.000 rs. dtngn.

Sprzedaż pilskiej ziemi. Z powiatu torn&skiego 
piszą do O azety T oru ń sk ie j: Nie podlega już
w itpliwości, że wlajclcielka Rucnoclna swoją ma­
jętność na cele kolonizacyjne sprzedała. Pani G. 
jest wdową po patrjocie, którego życie było je­
dnym ciągiem poświęceń, który bardzo wielu po­
trzebujących wspierał, dziesiątkom lozbitków w 
swoim domu przytnłea dawał, który w r, 1863 w 
swojej na granicy położonej majętności lazaret na 
wielkie rozmiary dla rannych urządził, i który 
mimo tej ofiarności znaczny majątek przy śmierci 
zostawił. Pani G. jest bezdzietną.

Większą jeszcze srratę poniosła własność pol­
ska przez ubytek Ryńska, kióry był najobszerniej­
szym z dwuna itu większych posiadłości, w naszym 
powiecie w rękn polskim się znajdujących. Areał 
wynosi prawie trzecią część całej tej własności 
polskiej — a obejmuje 2809 hektarów.

Z przed ołtarza. Dziwnie tragiczny wypadek 
zdarzył się przed kilkoma dniami w jednej z nie­
zbyt odległych od Warszawy okolic krajn. W ko­
ściele parafialnym, w godzinach przedpołudniowych, 
odbywał się ślub p. właściciela dóbr z sąsie­
dniego powiatn, z panną X ., córką dziedzica owej 
wsi kościelnej. Prawie jednocześnie z rozpoczę­
ciem ceremonji ślubnej nadjechały dwie bryczki, 
z których wysiedli oficer straży ziemskiej i czte­
rech strażników. Przybyli, tająwszy miejsca przy 
głównych drzwiach kościoła i przy drzwiach pro­
wadzących do zakrystjl, oczekiwali na wyjście or- 
szakn weselnego. Kiedy się państwo młodzi nka- 
zall, oficer podszedł do p. **„ i szepnąwszy mn 
parę słów, oddalił się z nim na bok. Można sobie 
wyobrazić popłoch, jak] ta scena wywołała w ca­

łym orszaku weselnym. Panna młoda z przeraże­
nia zemdlała i bezprzytomną wniesiono do karety. 
NowcśeLiec prosto od ołtarza został aresztowany, 
a stało się to z przyczyny opóźnienia strażników, 
którzy nie zdążyli wcześniej wykonać otrzyma­
nego polecenia. Aresztowanie nastąpiło z powodu 
silnych poszlak, lż zmarła na folr/arku dziewczy­
na zostaia przez p. otrutą, W tej chwili Czy­
nią się poważne starania, aby p. mógł odpo­
wiadać z wolności.

Koresp. Red. W ny L . w  Ż ó łk w i: Zgadzamy 
się i prosimy.

Mody.
(Dokończenie).

Koronki nasuwają nam mimowoli na myśl 
„, Kie strójeLalowe, o których jednak mówić teraz 

zaw cześnie; zwróćmy się więc kn sukniom ranto- 
wym i wizytowym. Otoż najmodniejszemi na nie 
materjatami b ędzie: aksamit i plniz, użyty sam 
lnl też w połąozenin x w ełną: np. spódnica z pin­
om lub aLsamita ecorce datnande , ntożone w ol- 
bi ymie tizy  kontrafałdy, vćtement D ianę  z pięk­
nej wełny orzechowej, popodpiuane bronzowemi 
metalowemi klamrami, otwarte jest na maleńkim 
piastronie aksamitnym haftowanym jedwabiami; 
takiż kołnierzyk i mankietkii.

Atłasom przyznano teraz drugorzędną rolę — 
podszewek. Podbijają niemi okrycia, płaszcze, 
staniczki zwane F igaro, wreszcie eleganckie ma- 
tinće.

Leoz zanim pomówimy o tych ślicznych ele­
ganckich ubraniach, pospieszamy przyjrzeć się ka- 
pelnszom, poczem dopiero wrócimy — do strojów 
przy domowem ogniskn.

W kapelnszaoL zniżka widoczna, przestaniemy 
juo grozić niemi niebu i klan ac się nisKim mar­
kizom 8Klepowym i karecianym drzwiczkom. Naj­
nowszym pomysłem odznaczają sję kapelnsze z ni­
ską dosyć główką i bardzo szerokim z przodn 
oi-dem, coś w todzajn dawnych cabriolet, dalej 

idą butne toczki aksamitne, filcowe Wlndhursty, 
tak jeż w lecie rozpowszechniono; cały plan ka­
peluszy fantazyjnych: Lamhalle. Jeanette, M ous- 
guetaire, H idalgo , o wspaniałych pióraoi rozło­
żonych na aksamitem powl iczonych główkach, a 
kapotkl zawsze maleńkie, zakończono wojowniczą 
na przodzlę egretą, przybrane są mnóstwem szpi­
lek i przepinek; tn widzimy wielkie grzebienie 
Oarmen wpięte w zwoje wstążki, owdzie drobne 
szpilki z główk imi w kształcie asów pikowycL, 
treflowych, lub tuż w kształcie główek zwierzę­
cych itp.

Wszystkiem tem, piękno panie, stroić bę­
dziemy kapelnsze zimowe, dopóki wiosna nie po 
zwoli nam zajrzeć do praeuwni kwiaciarskich 1 
stroić się w różu, w bławaty, w niezapominajki, 
równio piękne jak to, któremi pokryją się nasze 
ogrody i pola.

Żo ludzie ciągle szukają szczęścia — różne- 
ml sposobami 1 — napróżno, tegu dowodem są 
rożnorodne porte bonheur, Które jednak dsiwuio 
krótko żyją i natychmiast innemi zastąpione by­
wają ; i t a k . wszelkie słonie, nierogate stworze­
nia, czterolistne koniczyny, egipskie Oudya , za­
stąpił teraz prosty migdał w złotej łnpince, z pod 
której widnieje jądro z czerwonego kam ienia; mi­
gdał ten nosi nazwę la  Philippine, ubiegają sij 
wszyscy o ni igo, chociaż jubilerzy paryscy zarę­
czają, że Oudya jeszcze wiukszem cieszył się po­
wodzeniem n płci pięknej, ale bo też każda panna, 
posiadająca ów talizman, miała u echybnie pójść 
za mąż w ciągn rokn.

Nieznane nam są >pecjalne własności mi­
gdalą — może ma on jaki zwiąrek z  niehieskiemi 
m igdałam i ?

A teraz pomówmy o rannem ubranin; w teo- 
rji wygląda ono bardzo bhromui <: sp< d ica i kaf­
tanik. V  praktyce jednak ceny »/,atinee dochodzą 
nieraz du bajecznej samy.

Przedewszystkiem koronki są tu koniecznym 
nlele lwie dod wkiem; i tak ślioznle wygląda blaza 
koronkowa biała podbita kolorową lekką mateiją; 
na to idzie, rodzaj k iftann ture Aiego, z tureckiej 
też materji, podbity atłasem w odpowiednim ko­
lorze ; wi tążki lub złoto sznnry przepasują bluzę ; 
'rzewiczki z tureckiej materji szpiczasto z przodu 
zakończono; ozepeozek w kształcie bereciku, ob- 
szytj złotą koronką.

Śliczny ton strój przeznaeiony był dla uórkl 
jednego z grandów hiszpańskich, której wyprawę 
robiono w Paryżu.

Wnet zamówiono mnóstwo podobnych matinee, 
modyukując cenę skromniejszym materjałem.

Na zakończenie może nie od rzeczy będzie 
tak i rzucić przestrogę: by w fantazjach mody
wybierać tylko to, w czem komu będzie do twarzy.

Wiadomości literackie i artystyeme.
Repertuar teatralny. D ziś w piątek po raz 

pierwszy: „Georgette* (benefis p. Nowakowskiej).
Jutro w sobotę „Maskota" (przedostatni wy­

stęp p. Adolfiny Z i m aj er).
Teatr francuski. Do Wart- awy na sezon z i­

mowy zjeżdża franenska trapi pod dyrekcją p. 
L e s s  i er.

Ruch Stowarzyszeń.
Z Towarzystwa prawniczego. W niedzielę 

dnis 3. października br. o godzinie 4. po południa 
odbędzie Bię nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa (w lokalu własnym). Na 
porządkn dziennym: 1. Odczytanie protokołu osta­
tniego walnego zgromadzenin. 2. W ylór prze­
wodniczącego. 3. Sprawa jnbilenszr dra Józefa 
bar. Schenka. 4. Wnioski wylziałn w sprawie 
czytelni i biblioteki. 5. Wnioski członków.

Zarząd Gremium chrześc. kupców I przemy- 
słOWCÓW we Lwowie odbył w ubiegły wtorek po­
siedzenie, a sprawy ważniejsze na niem załatwione 
są następujące: a) Wysłuchano sprawozdania z wy­
cieczki do Czerniowiec, przy którem zdano sprawę 
z odniesionego wrażenia z tamtejszej wystawy 
przemy it»wej, a nwagą, źe jakkolwiek przywykli-1 
śmy swoje za mało oenić, to jednaK wyroby nasze J 
na tej wystawie, w porównanin z innemi, prezen­
tują się bardzo dobrze. Zaznaczono przytem, iż 
jest coraz widoozniejszem, że pod względem prze­
myśla, w wieln rzeczach odpowiedzieć możemy na­
wet naj wybredniejszym wymaganiom, a gdyby tylko 
ogół pnbliczności zechciał popierać należj cie nasz 
przemysł rodzimy, to mógłby on wkrótce znakomi­
cie się rozwinąć; b) W obeo zapowiedzianej na 
rok przyszły wystawy przemysłowej w Krakf wie, 
wyrażono, że „Gremjum ehrześcjańskich kupc ',w i 
przemysłowców we Lwowie* sprawą tej w y tawy 
gorliwie zająć się powinno; o) Zastanaiwiano się 
nad wnioskami do zmiany statutu * waizystwa, 
jakie mają być przedłoźon* n \ Walnem Zgroma­
dzeniu; d) Uchwalono odbyć W  ne Zgrom;, lżenie 
Towarzystwa dnia 24go bm. o godzinie 3. ; o po^
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łudmo we Lwowie , w wielkiej sali ratuszowej ; 
■ e) Przyjęto do Towarzystwa trzech nowych człon­

ków; f, Postanowione oabyć następne posiedzenie 
Zarządu w poniedziałek dnia 4go października br. 
o godz. 8. wieczór, w biurze Stow., przy ul. Try- 

\ bnnalskiej 1. 1.

‘

Z izby sądowej.
Złoczow 26. września.

{W zajem na Pomoc.)
(w .) Przed Trybunałem sędziów przysięgłych 

rozpoczęła sie przed kilkoma dniami nader cieka­
wa rozprawa przeciw Jakimowi B i l l e r o w i ,  
naezelnlkowi Dyrekcji K as, zaliczkowej .W za­
jemna Pomoc* w Busku, który wraz z 4 swoimi 
ajentami popełnił c^ły szereg oszustw i sprzenie­
wierzeń.

Sprana jest nader ważną, to też postaramy 
sie z nią naszych czytelników nieco dokładniej
zaznajomić

W r. Ib82 powstała w Baska za staraniem 
Jakima Billera Kasa zaliczkowa .W zajemna P o­
moc*, Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poreką. Towarzystwo to już z góry nie 
wiało racji bym i nie mogło liczyć na stałe po­
wodzenie, a jak sią następnie pokazaio, założone 
zostało dla osobistych korzyści inicjatorów. W Bu- 
*kn’i»tnlały oddawnadwa inne Towarzystwa podobne, 
a mianowicie Towarzystwo zaliczkowe i Towarzy­
stwo kredytowe dla rolnictwa, przemysłu, handln 
i rskodzielnictwa, które zaspokajały aż nadto po­
trzeby kredytowe niotylko mieszkańców Bnska, ale 
i Całej okolicy. To też .Wzajemna Pomoc* mu­
siała rejestrować członków z dalszych stron, u- 
tr*ymająu w różnych miejscowościach ajentów, 
htórycn zadaniem było wyszukiwanie lndzi po­
trzebujących kredytu i nakłanianie ich do zacią­
gania pożyczek we wspomnianej Kasie zaliczko­
w i ,  a tem samem wpisania się w listę członków 
togoż Towarzystwa. Ajentami takimi byii: Herach 
Schreicher w Pomorzanach, Jakób Schapira w To­
porowie, Flschel Ochs w Zborowie, W olf Seiden 
W Przemyślanach. Hirsoh Leib Katz w Białym 
Kamienia, Markas Musnat w Złoczowie i w. i. 
Ponieważ ajenci ci za swoją czynność różu/cli 
d°Zuawall względów od Dyrekcji Kasy zaliczLo- 
^®3i mianowicie nader obficie korzystali z kre­
dytu im uazielonego, a nadto od stron rozyczki 
biorących byli wynagraazani, więc przedstawiali 
°*i rzeczonej Dyrekcji do udzielania kredytu 
Wszysikich do nich z chęcią zaciągnięcia pożyczki 
*i« zgłaszając-eh, w przeważnej części osoby zu­
pełnie nieakredytowane i żadnego majątku niema- 
lące a Dyrekcja, ufając w części swym ajentem, 
Przeważnie jednak w złej wierze działając, uwzglę­
dniała wnioski tychże na szkodę członków Towa- 
r ,ystwa, którzy byli narażeni na siratę wypoży­
czanych kwot. Pod Dyrekcją należy rozumieć 
Właściwie Jakima Billera, on to bowiem -amo- 
*Ldnle udzielał pożyczki i w ogólności załatwiał 
Wszystkie sprawy Dyrekcji i Tow irzystwa, a na- 
Wet sprawy organów kun urolu j*cycb Dyrekcję, 
mianowicie Budy zawiadowczej i wulnego zgro­
madzi nla członków Towarzystwa.

Ob założył Kasę zaliczkową, na^ępnie p.zy- 
J-łł na siebie nrsąd naczelnika _:ancelarji, a jako 
taki był naczelnikiem Dyrekcji. Na tem stanowisku 
potrafił lobie wyrobić rozstrzygający i wyłączaj 
niemal wpływ w Dyrekcji. Według §§. 11 i 12 
statutu „Wzajemnej pomocy* powołani byli do »a- 
aE wdania w izysikich agend członkowie Dyrencji, 
n Wiec * -a-zlstk k .ncelarjl, dyrektor, kaajet l i ­
kwidator i sekretars lub też ich zastępcy i to 
ba posiedzeniach D/rckoji. Atoli Biller już od 
chwili założenia Towarzystwa przepisu tego się 
nie trzymał, wszystkie sprawy roratrzygał >am. a 
inni członkowie Dyrekcji musieli ograniczyć swt 
-sjuuuść na wypełnianie poleceń otrz,m»aych od 
filiera . Nadto, ażeD y w członkach B prekoji mieć 
Powolne sobie narzędzia, przeprowadził Biiler wy­
bór osób o manipnlacji Towarzystw zaliczkowych 
najmniejszego nie mających wyobrażenia* a nawet 
e * y t a ć  i p i s a ć  nie umiejących. To też nie do 
'Wierzenia jest fakt, że ważne urzędy dyrektora 
1 sekretarza spoczywały w rękack Manesa Reicha 
1 Rabina Katza, którzy umieją się zaledwie 
Podpisać. W obec tego jednak, że Biller potrze­
bował koniecznie sekretaiza, powołał do tej czyn­
ności swego brata Chaima, który mn też nlegał 
v  znpełności. CD- d n.)

G o $ p a d a r s t w o 7 1 i r z e m y s ł  \ n a n d e l .
C e n y  z b o i a  s dnia 30. września. 1880 r

Podw o-

Rubrylu .Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
niejrzyjm uje.

N A D E S Ł A N E .
Przeszło 10.000 p u d e ł e k  rozdano  b ezp ła tn ie  

ubogim  w osta tn im  roku. Często sp row adzają  eho ioby  
troskę i n iedo lę  d la  tych  rodzin , k tó re  rękam i i wojemi 
. m szą pracow ać na " lJeb  pow szedni. Czyn p. ap tekarza  
B B ra n d ta  w Z urychu , który  od w ielu  la t  rozdaje  bez­
p ła tn ie  niezam ożnym , a cierp iącym  bole żołądka, w ą tro ­
by, żółci, hem oroidy itp ., swoich :;ławnych P ig u łek  szwaj­
carsk ich , zasługu je  na  powszechne uznanie N ależy  s.^ 
zatem  ,'r eelu uzyskania  takow ych, u d ać  w prost do wy­
m ienionego p. ap tekarza.

Jako  pew ną i korzystną  lokację k a p ita ła  polecam y

4 1/ 1° /0 Listy zastawne Banku krajowego 
5 ° /0 galic. Obligacje komunalne

2009 posiadające  gw arancję  krajow ą 3
kupujem y i sprzedajem y po na jlepszych  W Lrrnkach

SOKAL i L IL IE N
Dor,, bankowy i  kantor wym iany.

P o lecen ia  z prow incji wykonujemy bezzw łocznie 
bez do liczen ia  p row iz ji także za zaliczką

nie m.ała 
dniach ob-

Lwów Tarnopol łoczyska Jarosław

i- łO -4‘75 
6------- 9 5 0

7-75—8'25 7 ’60— 8'10 7 50—8"— 8'------8 o 0
F/85“ -6 2"i5-50—6 — 15-40 -  5-95,6'------ u.50
!■____7-25 5-50—6'75 5'60—6’50 6 — 7 50

4..50-4-754-75 -----  4-70 —
6.____ 9 — !6'-8-50.6------------9-50

8 -5 0 -  8 75  8‘50—& 6 5 ,9 1 5  —•■
u-7 5  9 -—I— ■-------— (9------ 9 10
40-—48-— 140‘— 48'— 140-— 48 50

8-90—9-— 
8-95—9- 
40"—52"— 
45—50-— 45

I

Pszenic*
Łiyto
Jęczm ień 
Owies 
Groch 
W yka 
R zepak 
L niank*
Konicz czer.
Konicz. biała 
Konicz. szw. _

C z e r n i o w c e ,  pszenic-* 7-65 do 8"— , żyto 5 50 do 
5-55, jęczm ień  5 40 do T — , owies 4 30 do 4"50, groch 5‘80 
do 8 '50, wyk* —•—  do — ■— , rzep ak  n. 9"—  do — -— ,
i n i a n k a  do — *— , .koniczyna czerw ona 40" -  do
46-—, koniczyna b ia ła  — •—  do —■— , koniczyna szw edzka 

—  do — "— •
W szystko z* 100 kilo  netto  bez worka.
S ta ry  chm iel z* 5e kilo loco Lwów, z łr  — '— do 

— — nom inaln ie . Nowy ohm iel od 50 — do 70 — z łr. za 

Be kilo.
O kow ita za lO.uOO l ite r  p re t. loco Lwów z łr. 26 75 do 

8 7 —.
W i e d e ń  27. w rześn ia . Na t a rg  d z is ie isz y  spędzono 

bydła rzeżuogo 4241 sztuk a m ianow icie 1377 sztuk  galio.

I buk., 1909 sztuk  węg. i 878 m en..
P łacono  za gal. i buk. od  5 8 - -  do 60 -  p „ Ą h  

w _ d0 o i - ,  pai z o d - d o  - -  z łr . ,  za  węg. od 5 5 -  
du 6 0 - ,  p rim a  6 4 -  do , za m em . od 5 8 -  do 
63 prim * ' - o d  -  do 66 za 100 k ilo  b ite j w agi 
łie jja k ie , pasze płaoono od 4 8 —  do 54 z r

N a  ta rg  dzisiejszy  w  P reszb n rg u  spędzono byd ła  opa^ 
tow ego 1804 sztuk, * m ianow icie 1573 węg.,
— se rbsk ich  i 231 n ie m ie c k ie j i — krów . ^

P łacono  z* węg. od 57 — do 62— , p rim a  od 64 do 
za  ga l. od — —  do — , prim » — — , za niem . o 
do 62"— , p rim a  od — —  do 64-—, za  se rb sk ie  do — pasza 
o d - d o  — złr. za  100 kilo  b ite j wagi.

T a rg  b y ł ożywiony, cen* p o p ra w iła  się  o 2 z łr. za 

100 kilo.
-Wiedeń 28. w rześnia . N a  d z is ie jsz y  ta rg  dow ie­

ziono n ierogacizny  1684 sz tnk  c iężk ich  bakonów , 2375 
sztuk Średnich bakonów i 3327 sz tu k  w archlaków .

P łacono  *a ciężkie b a to n y  z łr . 38.—  do 4 0 —  
Brednie 35—  do 38— , w a rch la k i 80—  do 40—  z* 
100 k ilo  żywej w agi bez podatku.

A  K r z y s z t o f o w i c z  e t Com p. 4,Bfe S tierbóok , 
a lbo  P ra te rs tra a s e  78.

Przegląd polityczny1.
Lwów 1. października.

[D o  I z b y  d e p u t o w a n y c h ]  weszła one- 
gdaj sprawa wyboru członka Trybunału państwo­
wego na m iejsce dra Marcelego Madejskiego.

[ K o n f l i k t  m i ę d z y  m i n i s t r a  n. i J 
N arodni L is ty  donoszą z Wiednia, że przyszło 
do konfliktu między Gautschem a Praż ikiem. 
Stanowisko ostatniego ma być zachw iane, ró­
wnież sytuacja klubu czeskiego ma byc niepo
myślna. , , (

[W s p r a w i e  u g o d y  c ł o  w o - h a n d  U -  
we j . ]  Do Neue fr. Presse  donoszą z Pesztu. 
Na wypadek, gdyby ugoda cłowo-haudlow a nie 
została do końca bieżącego roku między obiema 
połowami monarenji zawartą, postanowiła Rada 
ministrów wystosować przed upływsm bieżącego 
roku do Rządu austrjackiego notę, w której 
oświadczy, że ugodę cłowo-handlową uważa za 
wypowiedzianą, i że będą musiały wejść w życie 
odnośne przepisy ustawowe, jeśliby w ciągu tej 
sesji parlamentarnej, która przeciągnie się także 
i na rok przyszły, powyższa ugoda 
przyjść do skutku. Rząd ma w tych 
jawić ów zamiar Parlamentowi.

[W s p r a w i e  r e f o r m y  U n i w e r s y t e ­
t ó w ]  ma się zebrać ankieta z początkiem listo­
pad*. Przedewszystkiem zastanowi się ona uad 
środkami celem zapobieżenia wzrastającej rok­
rocznie frekwenr-ji(l) na Uniwersytetach i nad za­
prowadzeniem egzaminów półrocznych.

[ Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e . ]  Na dzień 3. 
października zwołane zostało do Kromieryia. 
zgromadzenie ludowe. Na porządku dziennym  
tego zgromadzenia umieszczone będą ostatnie 
rozporządzenia Gauischa w sprawie szkół cze­
skich na Morawie, wniosek językowy Schar- 
schmidta i rozporządzenie Prażaka co do we­
wnętrznego języka urzędowego.

[ I n t e r p e l a c j a  w s p r a w i e  b u ł g a r ­
s k i e j . ]  Przebieg onegdajszego posiedzenia Izby 
poselskiej podaliśmy juz wczoraj w tolsgraficznem  
btreszc;eniu. Sprawozdań.e to uzupełnić nam w y ­
pada tylko podaniem interpelacji Jep. Ueilsber- 
ga i tow w sprawie bułgarski,j. Interpelacja ta 
brzm i: ,W ostatnich czasach podnuszono w zgro­
madzeniach ustawodawczych i w pewnej części 
prasy pogłoskę, jakoby sojusz między naszą mo- 
nanhją a państwem nie.mieckiem był zachwiany. 
Podpisani, któi/.y przymierze między dwoma ce­
sarstwami uważają za silną i niewzruszoną pod­
stawę zagranicznej polityki Austrji i za zadatek 
utrzymania pokoju i dobrobytu obu państw ; któ­
rzy mniemają, iż prawno państwowe, w drodze 
ustawodawstwa dokonać się mające wzmocnienie 
tego przymierza, byłoby w wysokim stopuiu po- 
żadanem, którzy są zdania, iż takie zawikłania 
na Wschodzie, które dotykają najżywotniejszym  
interesów naszej monarchji, tylko przy utrzyma­
niu ścisłego przymierza między austio-węgier- 
ską monarchią a państwem niemiickiein mogą 
być doprowadzone do pomyślnego roneiązbnia, 
uważają w interesie Austrji, europejskiego poko­
ju, & niemniej pomyślnego rozwoju stosunków na 
półwyspie bałkańskim za rzecz konieczna, aby 
te nieusprawiedliwiony bez potrzeby niepokojące 
i wzburzające pogłoski, zostały ze strony kom­
petentnej odparte. Zapytują oni tedy prezesa mi­
nistrów: Czy c. k. Rząd nie uważa za rzecz ko­
nieczną, aby tego rodzaju pogłoski zepchnąć na 
pole czczych wymysłów V

[O s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e j  w A u s t r j i ]  
znajdujemy interesujący artykuł w Pester L loyazie, 
pochodzący prawdopodobnie ze sftr półurzędo- 
wych. Według tego artykułu Czeai przejdą nio

skowców wojskowych, których ukaranie uważa 
za czysto wewnętrząą sprawę bułgarską, i nie 
przyłącza się w tej mięt ze ani do Kroków Rosji, 
ani do poparcia Rooji przoz Hiemcy. Korespon­
dent a iću je  zo swe! strouy, iż nie w Solji i 
Petersburgu, lecz w Peszcie i W iedniu  skupiają 
się w tej chwili najważniejsze niomenta dla po- 
lityKi orjentalnej, gdyż według tego, co się tam 
stanie, ureguluje się prawdopodobnie postępowa­
nie Bułgarów. Jeźli z tamtejszych dyspozycyj 
nabędą Bułgarzy przekonania, iż Austrja nie 
agodzi się n» rosyjską okupację, to z tego za­
czerpną Bułgarowie odwagę do oparcia się na- 
ei«ko rosyjskiemu.

[ Z ą d a n  a K a u l b a r s a . ]  Do Neue fr. 
Presse donoszą z Sofji: Deputacja obywateli pro­
siła Kambarsa, aby dołożył swycb starań, iżby 
wybór Księcia nastąpił jak najrychlej, ponieważ 
hanJel i przemysł bardzo cierpi. Kaulbars od­
powiedział, że Rzijd bułgarski powinien najprzód 
spełnić żądania rosyjskie, a następnie wybór 
usięcia mógłby się odbyć w przeciągu 2 miesięcy. 
Na żądanie, aby Kaulbars wymienił kandydata 
losyjskiogo na tron bułgarski, oświadczył Kaul­
bars, że wymienienie to byłoby przedwczesne

Oprócz urzędowej noty, którą K a u l b a r s  
wręczył, oświadczył on osobistościom witającym  
go podczas przybycia Jo Sofji, co następuje: Car 
żąda od Rządu bułgarskiego przedewszystkiem  
zupełnego zaufania, objawiającego się nie w sło ­
wach, ale w czynach. Dotychczasowe postępo­
wanie Rządu bułgarskiego względem Rosji musi 
ulcdz stanowczej zmianie. Rosja nie może pojąć, 
jakim sposobem mogli Bułgarzy popełnić dwa 
tak sprzeczne z subą akta, jak wysłanie depeszy 
lojalności do cara i uchwalenie odpowiedzi, udzie­
lonej na mowę rejencji. M.mo to trzvba się po­
godzić zupełnie k myślą, że książę A l e k s a n ­
d e r  nie wróci nigdy do Sofji. Kaulbars przed­
stawił dalej znane kategoryczne warunki, które 
mu przedłożyć polecono, a» mianowicie odroczenie 
wyborów Sobranja, zniesienie zarządzeń wyjątko­
wych, wolny udział wszystkich stronnictw w wy- 
bo.„ch, a nawet udział tych członków stiounietw, 
którzy przyłożyli rękę do obalenia rządów ks. 
Aleksandra. Kaulbars użalał się dalej na utrzy- 
m} wanie policyjnej straży okofo konsulatu rosyj 
skiego, ganił zniszczenie sztandarów i wspeminał 
o rozszerzonej przez ctronmków Zankowa po­
głosce, jakoby także i krzyż orderu św. Jerzego 
został zniszczony. Podług „ajencji Hałasa", nie 
sprawiło przemówienie Kaulbarsa żadnego wra- 
żen a. Rząd bułgarski odpowie dziś na notę ro­
syjską. Utrzymują, że odpowiedź będzie brzmieć 
pojednawizo, a l e  t e ż  i s t a n o w c z o .

[ S p r a w o z d a n i a  z B u ł g a r j i ]  nadcho­
dzące do Petersburga, przestrzegają sfery tamtej­
sze przed optymizmem w sprawie bułgarskiej. 
Poszczególne stronnictwa zbliżają się do siebie, 
a Rosja nie może liczyć nawet na Zankowistów, 
którzy pod płaszczykiem rusofllizmu wyzyskują 
naród. W powodzenie misji jenerała Kaulbarsa 
nikt t>m nie wierzy.

[ S t o s u n e k  R o s j i  i T u r c j i . ]  Do Neue 
freie Presse  donoszą z Pe te rsburga :  JakKolwiek 
tu stanowczo zapewniają, że Scakir pasza po­
wróci do P e te rsb u rg a  z ważną misją w kwestji 
bułgarskiej, u trz jm ują  przecież w dobrze poinfor­
mowanych sferach rosyjskich w stolicy tureckiej, 
że Turcja idzie za wpływami a n g o l ,k i .m i  i 
że znów okazuje Rosji nieufność, i uglosi-i, że 
w Małej Azji odbywa się koncentrowanie wojsk 
tureckich, które później mają s u n ą ć  na grauicy 
rosyj ki^j, okazują się więc piawdopudo bne, 
tembardziej, iż pielgrzymi rosyjscy przedstawiają 
usposobienie ludności tamecznej jako bardzo nie- 
p rz j j -zn e  dla Rosji.

Doniesienia te, jako pochodzące z hotelu 
ambasady rosyjskiej w Stambule, zasługują w 
każ lj m razie na wzmiankę.

[ R o s y j . K i  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  M a n a s s e i n ]  odbywając podróż inspek­
cyjną po Rosji południowej przybył dc Odesy. 
W Kijowie zarządził minister wykluczenie wszy­
stkich żydowskiih pisarzy notarjalnych.

[ M o w a  F r e y c i n e U ]  jest przedmiotem 
uwag wszystkich pism parysaich. Organa repu 
blikańskie godzą się w zupełuości na program 
Freycineta. Temps pisze: „Rozbicie obeeuego
gabinetu doprowadziłoby do rozwiązania Izby 
wśród okoliczności najnieprzyjemniejszych. Mowa 
ministra doznaje przychylnego j rzy,ęcia u w szyst­
kich republil anów, troskliwych o przyszłość 
Rzeczypospolitej i rozwój kraju“. France oświad­
cza, że program Freycineta zawarty jest ? 
wach: „Pokój na wewnątrz i na &ewnątrz

sło-

W oły  g a ­
za  100 kilo

Teiimy wttJziiMaMBU
Satoraija Ujhely 1. paźdz. Na uroczystość 

otwarcia , tutejszej wystawy przybyło nas dzie­
więciu Polaków. Na dworcu przyjęcie nader uro­
czyste i serdeczne przez podżupana M a  to  l a k a ,  
prezesa wystawy N y o m a r K a y a ,  honoracjo- 
rów miasta i liczną publiczność przy okrzykach: 

wycn. w eoług  tego laków I E ljen  a L ,n g yd ek  ' Pojzwidzeniu winn c h r . ś n -
T . H i i : Pn. I drassy’ego w Szóltóske i pamiątek historycznych 

odbył się bankiet dla nas, a wieczorem bal. 
Dzisiaj wycieczka do Saros Patak . U ostępu

znajdujemy tam nastęjuiący ustęp: „Także z Po 
lakami, swymi pobratymcami, popsuli Czesi spra­
wę. Ich zachowanie się w sprawie bułgarskiej, 
ranslawi tyczne namiętności i czołobitność przed 
carem, w którym Polacy widzą nieubłaganego 
wroga, uczyniło ich znienawidzonymi w oczach 
ich braci z Galicji. Między Polakami a Cze, h*- 
mi rozwarła się niezgłębiona przepaść, a w szy.t- 
rie frakcje polskie tak liberalni jakoteż Stańczy­
cy, zgodni są w tem, że dalsza wspólność z Cze­
chami lest niemożliwą. Groźbę organu stańczy­
kowskiego, że Polacy szukać mogą swych sprzy­
mierzeńców także między Nieme an.i, można pra­
wie uważać za program*.

[Ks. M a r c i n  G u t z m e r ]  — pisze Dziennik  
Fum. — rządowy proboszcz w Grodzisku zrezy­
gnował z niektnon.cznie posiadanego j robostwa 

poddał się władzy duchownej. W piśmie wy- 
stosowanem do Kwrj. i Oerm anji przeprasza za 
zgorszenie, ja*ie dotąd dawał. Pismo to brzmi 
jak następuje: „Przeciw p zepisom kanonicznym
Kościoła katolickiego objął' m czasu swego pro­
bostwo grodziskie. Żałując tego kroku niebacznie 
uczynionego, opuściłem rzeczone probostwo, prze­
praszam tak szanownych konfratrów jak i lud 
wierny za zgorszenie, które mu dałem“. Obecnie 
jest jeszcze pięciu rządowych proboszczów, a 
mianowicie Brenk w Kościanie, Kubetsthak w 
Książu, Kick w Kam ionnie, Rymarowicz w 
Chrzypsku i Lizak w Skrze tuszu.

[ A u s t r j a  s p i s k o w c y  b u ł g a r s c y . ]  
K oln . Ztg. podaje w j iś c ie  i  Sofji treść oświad

powitała nas dziatwa obsypując n»» kwiatami. Tłu­
my mieszkańców i grono profesorów z uczniami 
u bramy Collegium. Po obejrzeniu biblioteki i 
zamku niegdyś Rakoczego odbył się wspaniały 
bankiet, na którym niezliczone toasty wznoszo­
no na cześć polskiego narodu i wiecznej z v. 'ę- 
grami przjjazm Panuje żal ogólny z powodu 
małego udziału Polaków. Gościnność i entu­
zjazm dla nas nie do opisania. O cholerze nic 
tu nie wiedzą, chyba z guzet peszteńskich. 
W ysoceański"z Sukala, D r. D uF et z Rymanowa, 

D r. B iałkow ski z Bełza.
(OK) Wiedeh 1. października. Król M i l a n  

przybędzie tu dziś z Gleichenbergu. Prawdopo­
dobnie odbędzie on konferencję z  hr. K a 1-
n o k y’m. __ . . . .

(OK) Wiedeń 1. październik*. W wielu Jzien- 
nikarh prowincjonalnych Klubu niemiecko- 
au-trjackiegro znajduje się ofi«-jalna enuneja.ja, 
te  stronnictwo to uważa za obowiązek patrjo- 
tyczDy nie wnosić żadnej interpelacji pod w zglę­
dem polityki wewnętrznej i nie utrudniać roko­
wań ugodowy h. Deklaracja ta ma mieć związek 
z artykułem Pester L loyda  o nowem ugrupowa­
niu się większości w Parlamen* ie austrjhckim.

(OK) Wiedeń 1. października. Dzienniki tu­
tejsze omawiają bardzo sympatycznie odpowiedź 
T i s z y  z której wynika, że Austro-Węgry wy­
stępują w obrt nie niezawisłości państw bałkań­
skich; konstatują jednak, że ostatnie wypadki

czenia, jakie złożył Burian, reprezentant Austro- I pozostają w sprzeczności z programem Rządu 
Węgier, bułgarskiemu Rządowi w sprawie uwol- I (OK) Wiedeń 1. października. Fremdenblatt 
nienia z więzienia spiskowców. W edług teg< |  zaprzecza, jakoby poseł S z r o  m zaproszouj zo 
miał Burian dnia 21. b m. oświadczyć, iż Austrja ‘ ‘ J~ ~
wcale się nie interesuje losem bułgarskich spi-

stał na  naradę ministrów 
rawskich i czeskich.

w sprawie szkół mo-

(OK) Wiedeń 1. października. W edług ogło­
szonego dziś rozporządzenia Zarządu kolei' pań­
stwowych wchodzą z dniem dzisiejszym w życie 
podwyższone taryfy dla przewozu towarów na ko­
lei Transwersalnej.

Buda-Peszl 1. października. Z powodu pod­
niesienia się temperatury powiększyła się cyfra 
wypadKÓw cholery Wczoraj od południa do w ie­
czora zachorowało 17 osób.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 1. października. W iener Abdp, pi 

s z e : „Niektóre pisma tutejsze uznały z*, wła­
ściwe, aby żądm ie kredytu dodatkowego dla ko­
lei państwowych wyzyskać do swoich celów opo­
zycyjnych, i ula treści projektu odnośnej ustawy 
wyszukać sobie kozła ofiaruego. Jako taki bywa 
minister Skarbu D u n a j e w s k i  wskazywany. 
Owoż byłoDy rzeczą bezowocną zwalczać zupełnie 
fałszywe argumenta i przypuszczenia, w danym 
wypadku tem bezcelowniejszą, ile że miniotei 
Skarbu sam znajdzie w Parlamencie ewentualną 
sposobność zabrać głos w tej sprawie i dać od­
powiedź".

Buaa-Peszt 1. października. Posłowie H o r -  
v a t h ,  I r a n y i ,  A p p o n y i  i S z e l ą g  y i 
ośw iadczyli, że są z odpowiedzi T i 8 z y n ieza­
dowoleni. Wskazując na bieg rzeczy w Sofji, żą­
dali otwarcia dyskusji. Na ich wywody repliko­
wał jeszcze Tisza, że wyjaśnienia jrgo były bez 
porównania gruntow niejsze, aniżeli naprzykład 
wyjaśnienia Rządu angielskiego. Jeżeliby ogólny 
kierunek naszej polityki doznał zm.any, wówczas 
minister będaie w ied zia ł, co mu nakazuje jego  
obowiązek. Co do terminu przedłożenia dokumei. 
tow, nie może powiedzieć nic stanowczego. N a 
z a p y t a n i e ,  c z y  m o n a r c h j a  p r z y j ę ł a  n a  
s i e b i e  j a k i e  z o b o w i ą z a n i e  k r ę p u j ą c e  
w k w e s t j i  r o s y j s k i e g o  k a n d y d a U  n a  
t r o n  b u ł g a r s k i ,  o d p o w i e d z i a ł  T i s z a  
s t a n o w c z o ,  n i e .  Prosi, aby kwestyj w po­
wietrzu wiszących, nie wciągać do dyskusji par­
lamentarnej — w przeciwnym razie musiałby 
widzieć w tem niedowierzanie i widziułby się 
zniewolonym ustąpić miejsca swojego koori inne­
mu, jakkolwiek w tem przekonaniu, że i jego na­
stępca nie mógłby spełnić takiego żądania. —
W rezultacie przyjęto odpowiedź prezesa gabi­
netu olbrzymią więKszością do wiadomości. j 

Sofja 1. października, Do ajencji rosyjskie 
przyszła deputacja z delegatów cechowych, po 2 
z każdego cechu, z dwoma deputowanymi sofij 
skimi, W u l c z e w e m  i K a s a o o w c m  i kilku 
członkami municypwlnośoi na czele. Wultzew 
przemówił w imieniu cieputacji i oświadczył 
K a u 1 b a r s o w i, że lud bułgarski jest wpra­
wdzie carowi bardzo oddany, atoli n a j ż y w o ­
t n i e j s z y m  i n t e r e s e m  k r a j u  j e s t  j a k  
n a j s z y b s z y  w y b ójr k s i ę c s a. Na to 
odpowiedział Kaulbars, ż„ car żywi dla Bułgarji 
najlepsze zamiary, lecz w łaśnie dobro jej w jm »- 
„ i” ewłoki co do wyborów Ponawiając zapewnie­
nia wdzięczności Bułgarów dla cara powtórzył 
W ulczew raz jeszcze, że bezpieczeństwo państwa, 
prawa i poszanowanie konstytucj wymagają, sby 
Wybory szybko do skutku przyszły. Kaulbars o- 
świadczył. na to, że w y b ó r k s i ę c i a n i e  
j e s t  n p r a w ą b u ł g a r s k ą  l e c z  m i ę d z y ­
n a r o d o w ą  i obstawał uporczywie przy odro­
czeniu wyborów.

W obec tego odpowiedział Wulczew, iż jtst  
rze zą zdumiewająca, że mocarstwa, pomimo, ż< 
od 3 już lat pracowano n d usunięciem ks. 
Aleksandra, nie pomyślały pn ecie o jego na­
stępcy. Usłyszawszy to Kaulbars oddalił się, 
Ucz po chwili wrócił i oświadczył w obec za­
miarów p nownego wyboru ks. Aleksandra, i 
ani k-. A l e k s a n d e r ,  a n i  ż a d e n  c z ł o n e k  
j e g o  r o d z i n y  n i e p o w r ó c a  n i Kd y  do  
B u ł g a r j i .  Vulczr.w odparł, że tylko mała 
liczba ludzi nosi się z takim zamiarem, •  wszy­
scy zresztą zobowiązali się, pomimo życz ń prze­
ciwnych zgodzić się w kwestji wyboru księcia na 
ui hwnłe Europy.

Sofja i października. Wśród rozmowy ze 
S t a m b u ł o w e m  i kilku ministrami twierdził 
K a u l b a r s ,  że Rosja zamierza pozostawić Buł­
garom ich konstytucję nienaruszoną.

Dziś ma być urzędownie wręczonym Kaul- 
barsow i tekst odpiwiedni. Panuje mniemanie, że 
warunek co do odroczenia wyborów przyjęto, 
atoli żądanie uw olnień,i oficerów spiskowców  
napotyka zawsze jeszcze na wielkie trudności.

Sorja 1. października. Onegdaj wieczór od­
była cię narada ministerjalua jad  odpowiedzią, 
która ma być Kaulbarsowi udzieloną. Zgodzono 
się, kby co do kwestyj poruszonych w nocie i 
okólnika ajenta rosyjskiego wpierw pomówić z 
nim osobiście, skutkiem czego też ostateczną de­
cyzję w tej mierze odroczono.

Paryż 1 października. Ks. Au m a , e po­
darował „Instytutowi francuski. mu“ zamek swój 
w Cbantilly wraz z przyległościami, na urzą­
dzenie w nim Muzeum. Dochody tej posiadłości 
ocenione są na 500.000 franków. Książę rezer­
wuje sobie jeduak używanie dochodów. Komisja 
administracyjna Instytutu rozstrzygnie w środę 
o przyjęciu lub odrzuceniu tego podarunku.

B erlin  1. października. Sekretarz stanu w 
państwowym urzędzie rkarbowyro, B u r c h a r d ,  
o t r z y m a ł  uwolnienie ze służby, o które sam 
prosił.

Paryż 1. października. Austro-węg. amba­
sador hr. H o y o s  udjechał onegdaj do Wiednia.

Depesza otrzymana przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych konstatuje, że od 24 zm. nie sy ­
gnalizowano żadnej bandy Karlistowskiej na gra­
nicy ilidzpanj..

Monachjum 1. października. Zmarł tu znany 
malarz historyczny Franciszek A d a m

Rzym Ir października. Z Genui donoszą, że 
hr. P a r y ż a  przybył wczoraj w południe do Santa 
Margherita, gdzie spotkał się z niemieckim na­
s t ę p c ą  tronu. Obydwaj udali się ztamtąd do Por- 
topino. Ambasador K e u d e l l  octekiwany jest 
wieczorem z Medjolanu w Santa Margherita.

Petersburg 1. października. Nowoje Wrem. 
ogłasza telegram z M o s k w y ,  podług którego 
tamtejsze sfery kupieckie są sprawą bułgarską 
ogromnie zaniepokojone. Iuteresa, które z po­
czątkiem września bież. roku nieco ożyw fy się 
były —  obetnie skutkiem ogólnej niepew­
ności sytuacij, popadły w zupełną stagnację. 
Gdyby to tniało dłużej potrwać, w takim razie 
runą wszystkie nadzieje co do pewnego poprawie­
nia się interesów, łąc. one z dobremi żniwami 
tegorocznemi. Moskwa jest na wszystko przygo­
towaną. O b e c n y  s t a n  r z e c z y  j e s t  t a k  
B & m o  z ł y ,  j e ś l i  n a w e t  n i e  g o r s z y ,  
j a k  w o j n a .

Moskwa 1. paźdz. Podług Mosk. Wiedom.

tow&ł ks. A l e k s a n d r a ,  i kapitan W a z ó w ,  
wychowanek rosyjskiej Akadeinji inżynierskiej, 
zniknęli gdzieś bez śladu. Pomimo roztropnych 
rad K a u l b a r s a ,  należy się obawiać, że wszel­
kie śrudki dyplomatyczne pozostaną obw nie bez 
skntku. Kraj cały jest niesłychanie zdemoralizo­
wany, a partja narodowa, na której Rosja po­
legać powinna, zupełnie rozbita. Najlepsi jej 
członkowie przebywają w więzienin lab umknęli 
za granice Bułgarji.

Petersburg 1 października. Para carska od­
jechała onegdaj wieczorem ze Spały do Peter- 
hofu.

Korespondent Praw it. W iestn z A d r j a i o -  
p o i a donosi, że T u r c j a  k o n c e n t r u j e  w o j ­
s k a  w tem m ieście, pod wonzą Mustufy paczy.

Sofja 1. paź i.iern-ika. Wśród dyskursu n»d 
okólnikiem Kaulbarsa powstała pomiędzy pewnym  
służącym rosyjskiego konsulatu a oficerem buł­
garskim gorąca sprzeczka, której n&JtępSbWein 
będzie wymiana not pomiędzy Rządem a Konsu­
latem  rosyjsliim.

Montpellier 1. października. J u-rał B e r g e  
witając F  r e y c i n „ t’a wyraził przywiązanie 
oficerów armji do tław y i honoru Rcoczypospo- 
litej. Na przyjęcie ministra zjaw ii się także bi­
skup w utoczeniu duchowieństwa. Oświadczył on, 
że cały kler francuski przyjęty jest uczuciami 
obowiązków dla kościoła i Francji, a stojąc po 
za stronnictwami politycznem', byłoy szczęLli- 
wym, gdyby mó^ł wszystkich współobywa­
teli swoich przywieść do tego, izby zacho­
wali w sercach swoich te skarby wiary, które w 
przeszłości wielkość Francji zdziałały, i na 
przyszłość niechybnie by ja zapewniły. W od­
powiedzi wyraził się F r e y c i n e t ,  że pragnie, 
aby cały kier francuski podzielał tarie zapatry­
wania.

Wiadohioścf yiełdowe.
LnOÓto d. 30 września (Z Izby handlowej) I. akuj* 

ta  iztuke: K ok i gal. B a ro k  Ludwik* •  >09 J .  1 9 5 — Jo 
198-50 Kolei Lwow.-O.eru. Jaw y 384-—  do 3 2 7 — , Banko 
hipot. galio. 279 — do 284 —, B a.ka  k re i. gai. 31b —  do 
220 —. II. L iity  zaitawne na ioO złr. wal. aaitr. T ow aiz. 
k r e ij i  gal. « em . 5u/» 10 i — do 102 — , T ow ari. Kredyt. 
2*1 ziem. *°|0 96 — dc 97 —, Tow. kred. gal. ( lew . 6j .  
8 .- . . . . ”  k  _ u - . j  tiem  4«/, 98 50 d: 94 6 0 .

a. 96'— do 97"— , banku
U l- — do 102 —, Tow. kred 
Banku kr^owego **/,"/* >
hip gal 6'/o 102 90 do l03 90. Banku hip. gal. 5*/0 99 90
•    ’   - =“  -------  10250 --------dor 1O0 90, Banku hipot. gal. z 5J/„ prew. 102 50 de 108 60. 

111. Liw.y dł-izne za 100 zżi W alk *k«. kred. wtośe. 
.dawnie^ 5'jo) 3"/. w. z  w litw id . — — do 54 - Oni i * »  
kred. - ło śe . (dawniej 5 */0) a*/,*/, w. a. w likwid. —  -  »o 
5 J-— Ogoln. roln. kredy. *5*1 dla Gal i Buk. 6°/0 lo- 
w 1 i 5 _ — do — '— , IV Obligi za 10C .fr in_eau .lzj-  
tyjne gziło. 5'/a 104 2 ,  do 105 20, Komunalne gal. ZnU ad  
- edytor, 7 wlolu. (dawniej 6*/0) 3*/o w- w n*w id. 
— do — , 3°/q Obligi (* x u n  Banza krajewege 
1. em iłji 100 — dc l v i  — , P o iy c u i  krajów, z rek i 1877 
6°j0 103 50 do 104-75, P o ż y c iu  krejowej s roku 1886 
96-50 do 96-50, Loay miaet* Krakowa 17 50 do 19*60 
Loay m iaita Staniał-, rrowa 19 —  do 8 3 — V. M «nuy  
Dukat noletdereki 5*89 do 5*96, Dwkat < aaareUl 5 91 do 
6 — Napoleondor 9 91 do 10 00 Pół-lmperjaż r c iy .iU  10 25' 
do W  86 , Bnbel ro.yjtki ereerny . 5 i  do 1-64, Rui j! ro- 
jy jtk i papierowy l'1 9 '/i 4o 1 2 1 ' ., 10C warek n ic a ie o -  
kich o l jó  do 62 b.ebro za ló t  n r  —‘ -  ae — .
Kupony w erebrze i*  100 złr — -  d# — r ic r .  ezn
z oyfer wazyitkich pozyoyj znauzy: „płacą, druga ,

rl k d e n  d. 1. października yo •» 10. min. 35 Ak je  
kredytowe 776 95, A ngio-A tuti. — Akije unnkn D ni-n
—■■— Kolej Karol* Ludwiku 1 9575 , P r i u d u  ,
R ei.ti papierowa — — , Liety zaewwne galto banku hipot.
 4 '{, G alicyjtki bank arąjowy 96-25, ObUfc. 41/ , 0/.
pożyczki krajowej z roku VHS 96 —, Lo»y z foku
[gg 4  -— ' Napoleondoi b 94 a)iB > b«l pepltrowy 1*2 0 / 4.
I s -uaobienie: ciche.

H ie d o A  dni* 39. września g az 1 min. 48. Akejn nip 
t0n gurn 23 30, Węg. akcje arady. «86-50, Akoje anglc- 
aeatr. .07 — , Akcje banku D n iot l b i  —, Akoje Knrol. 
L dw ik . 195 50, Akoje kolei 9 )łm .a sj 228 75, Akuje koi. 
południowej lo t  50, Akoje kol 1 AdfOldzkiej 189 50, Akoju 
8 Uzt»b*hn 329 75, Akoju kolei Lwoweko-Ciernlowinckiej
224-  Akcje aaiei wągier. pżłnooJO-wŁ-todnlej 178'— .
W .edenekie loey 126 50, A U ,.  kolei Rudolfa — ; Akoje 
kolei Albrecht* — — , W ^gierekie oh liga^ e pażełw. 
w złocie 5425 , Galioyjekie oblig. indemn. itH'75, Loey 
regulacji City 1J4 75, Loay Landerbanku J>i2 — , Węgieraka 
renta 105 02, Akcje banku iw .ąrk o" -*  ' iOl*—,Ak«jje bnnkn 
obrotowego — — . Akcje kole. »vgiereko-ga-toyjekiej —Akcje kolei wogtereko-w 
Akcje kolei pańatwowej — — , Rubel papierowy 1*80 / ,.  
WJierafci. lo .j  20 7 5 , M irek nJewleofa — , Uepoiu- 
bienic.: słabe.

WierOei dnia 30. wrześni* godz. 5 m in. <7. Jadnoliiy 
dłua o~.atwa ■ bani aoueh  83 80, w erebrze 84 76, Ren-a 
w rfocie 116 60, 5*/. »nłtT f e n m a r o o w _  100 56, Aksje 
8*nkn wiedeóamiegc 8 6 1 —, kredytowego 277‘—, Lonojn  
1 2 : 4 5 . 8rebro — , Napoleondor 9 94, Dukat eee. 
■ en  5-95. 199 marek nieu ieck ieb  6 1 5 2  5.

B e r l i n  dnia 30. września godz. 5. win. 20 Rotyjtki 
banknot) 1 9 5 3 0 , a U j o  kredytowe 4 5 0 —, Lembardy 
170-50, Galicyjekie 80-— , Kolei rumuń»kitoj 30 25, Anetrja- 
cki= baintnoty 162-20. Po zamknięciu g ie łd y ; kredytowy 
 , Lombaray — ”— •

P a r y i  3*|, Rentn 82-63.
l e l e y r a m y  e b o to io e  ani* 30. wrześni* — W I *- 

d e d :  Pazonica — —, do -  —, *łr., tyto — — do —  —  
■>* — ■ — io  - r.y k iiR r łd ift ■ ■**

i^r., owie* — —  a* , okow iti pr 10.000 liter 
proce it 37 75 -o 28 -  złr. f r u d a p e a z r t  Pazenlca 100 
Ł iogm m ów  (na jesień ) 8 g ) » do 8 8 *  ałr., raepaL 
(na wrzesier) — z*r B e r l i n :  r e z r a le a  i i ł t a
wrzesień) 149 75 marekv  żyto marek, • ? » * £ «

loco 37 80 m., ulej rzepakowy — — ■  ^ a r y i - . B V 1 
195 k.gr. 48 90 fr., olej r. pakowy , e p ir y t« f  — rr.

H a f ta .  Wi e d e ń :  d. 1. października. 125. 4. 19 —  
B r e m a :  6 20 do - — . H a m b u r g i  6 20 a .  wr»e. eń 
6 20. na p - id t  -grada. « 80. A  n tw  e ^ j  j nf b* w m .ib ń
15-88. I N o w y - Ż  o r k t (,75. F l l » i e l f , . : 662.

P r z y je c h a l i  do L w o w a
dnia 1. października 1886 r 

H O T k L  P ń A N U D 8 R l. L . R y c h lic k i,  z Wilczej 
W oli. W. Gnoińsli, z Kranu go. Ks. M. Winnioki, z 
B ursz tyna. A. K ab eew icz , z G urahum ory . E . Klimek, z 
B ielsk a  ___________________________________

kapitan jen. sztabu D i m i t r i e w ,  który aresz-

Ces. król, uprzyw. kolej »alic. Karola Ludwika. 
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

począwszy od 1. czerwca 1886 r.
Wbdłu r begaru lw ow s. .ego.

O D C H O D Z Ą  Z i  L W O W A  
Da Krakowa: o godzinie 10 min. 44 w lcirorem  (pooląg  

pospieszny), o godz 1 minnt 10 rano. (pociąg o etlow yn  
u godz. 9 tria  25 (pociąg kurierski), o godz. 4 min. 60 
po południu (pociąg m ięszany).

0o  P o d w o ło czy sk : z głównego dworca u godz 10 min. 
25 wieczór (pociąg m ięszany), o godz. 4 min. 8 po połu­
dniu pocięg kurj., 6 min. 10 rano (pociąg posp.), o godz. 12 
m in. 38 wieczór (pociąg mięezany).

—  Z Podzam cza o g o iz . 10 min. 55 w ieczór (pooiąg 
m ięszauy), o grdz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieezny), 
o godz. 1 min. 8 po południu (pociąg m ięszany).

Da Czeritltwioe: o godz. 11 min. 6 w no iy (pooiM  
mięszany), o godz. 6 mm. 20 rauo (pociąg posp.), o goda. 
12 minut 22 (pociąg m ięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  0 0  LWOWA 
2 Krakowa, o g. 9 min ?7 wiecz. (pociąg osobowy), 

o g. 5 min. 50 rauo (pociąg poep.), o goda. 11 min. 85 
przed południem (pociąg m ięszany), o godz. 3 min. 68 
popołudniu (pociąg kurjerski). . .. .

Z Podwołotszyuk: (na dworzec główny ,wow»ks) o g "ir. 
10 min. 24 wieczór (pociąg j osp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg m ięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pobp.,.**nyj> 
o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany)

— Z Podzam cze: o godz 10 min. 10 (p o c ia łJ g o  F. 
o godz. 2 min. 28 popołud. (pociąg mif»*»ny),X  
min. 19 (poci*g m ięezany).

Z C zem lew iec: o god*. 10

Sosp.), -  ' »dz. 3 min. 86 rano 
)ov,ągi mięskbo®)-



4 DZIENNIK POLSKI.

W i e l k i  wybó r  a r t y k u ł ó w  c h i r u r g i c z n y c h
utrzymuje na składzie i poleca

J Ó Z E F  I I  _A_ UST KT E  w e  L W O W I E
S kład  faro  i handel m aterja łów  pod „Czarnym  Psem ” Rynek liczba 38 , w e  w łasnym  domu. 2500 2 - 0

e tr iy m ą /ą  p iękny za ­
rost p n y  d ź j l i  4 p raw ­

dziw ego Cena zł. 1
i 1'50. J .  O r a l ł o h ,  B riinn u. D epots.

2486 5 - 1 2

Gwarancja lO  lat.

Foitepiany i Pianina
1524 najtaniej sprzedaje 1 -4

A .  A L S Ć H E R
Cni. Akademicka, dom własny, 1. 26).

hsmali i zajicii
zbicru majowego 1886 roku 

przez Suez sprowadzone

H E R B A T Y
chińskie,

a m ianow icie : ‘/ i  kilo.
N. 0. „A ssam -Pecco-M andarin" n a j- zł.

p rz ed .1 e js z . m ie szan k - Łr^m. 5-— 
N. 1. T » s z u “ P e rła  ohin . żółtc-kw , 4 ’40 
N . 2. „ Jan to jczu n  Pecha®, b iało kw. 4-— 
li  3. „N aadżyn", czar aa  m ocna . . 3"20
N. 4. „Souohong , m ało n a rao t. . . 2"80
N. 5. j^o n g j® , lam ilijn a  d ib ra  . . 2 ' —
N. 6 . „F re jzeL  i rbaciany® . . . 1'50
N. 7, „W y»iew ki“ , z ~ a jlep . h erbat. 1'70 
N. 3. „Souchong" n a jp rz c in ie jsz a  .

oryg. d rew nianych  skrzynkach 4'— 
N. 9. „Souchong", pow yższa na  wagę 3'30

poleca lu n d el 2413 5—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Jedwab
„Monopol"

P o d ł u g  a n a l i z y
p prof. dra Godeffroj w Wiedniu, w laboratorjum ogóln. austrj. To w. aptekarzy.

T i . i  i i ,  - i i i !  zaw artość  m atery j w wodzie
Jak o ść  szerokość w iigotnośc io zp u szcza ln /ch

10 68 cm. 8-791 prc. 1.317 pre . 1‘90 pre.
12 60 cm. 8-867 pre . 1-253 prc . 2’20 prc.

. . . .  Z  rezu lta tu  analizy  okazuje się, że w prow adzona w uandcl przez 
przem ysłow ca jedw abniezego  G Henneuerga w Z urychu  m arka  „Jedw ab_ Monopol 
je s t  niBfaf8zowa.-tym ozystym jedwabieni. 2-519 1

W i e d e ń  d. 28. lip ca  1886. Zyg. P ro /. D r . G odeffroy,
Prawdziwy tylno gdy na skrawku każdego inttra wyciśm ęte ieSt |jĘ hłk> nk« ekó i „u oS o po i/ 1 |

I Skłaa fabryczny
. m a te r y j  je d w d b n y c n

G. Henneberga,
król. i ces. liw eran ta  nadw .

f"»| w  Z u r y c h u .
Próbki odwrotną pocztą.

I G O  s z t u k
P rześo ieradeł irw ałych  hpz uzwu 2 */4 łokcia  
szerokich, 1 łoac i d łu g ich , m jźu a  dostać 

na próbę po 1 z łr . 25 et. za sztukę u

M .  H c h i i n f e i d  &  C o m P -
Prag  (Bohmon), I E isen g asse  N r. 6 . 

R ozsełl za pobraniem  pocztowem. 

C euniki rozsy ła ją  się na  żądan ie .
2-518 4 —0

« f e 0 0 0 0 * 0 0 0 0 £ *
J O  W o j a m i , )  C W

S złr. lO  dziennie i
P 6 W M ( «  l a r o f c u  #

J  2483 d la  k ażd eg o  1 5 - 0  J
J  b e z  n i y c i m  k a p i t a ł u ?
w  kto w stałem  m iejsca  swojego ?

£  Wechselh. H FUCHS Budapesi. 
f i t /T l  !>*> r a t h e a g a e s e  0 .  i

s k ł a d

ARTURA K0ŚCICKIE60
pod godłem

W9 Lwowia, Churążczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawe spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
K osztu ją  we Lwowie

I kilo z łr .  '*50 c tn . i z łr .  1*60 c tn .

Na prow.neji

4s/4 zilo złr. NO ctn. i złr. 8*20 ctn.
fr a n c o .  2420 48—0

Co nittitci hriiły nMjtrt

Zimne i gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 J 18 —0

w yb o rn e  za w sze  *wi«xe
Plwe PHzMnskie l i t r a  34 et,, ńu .zk a  17 ct. 
Plwe B n w ar.m s Culmbaob. P a rte r  aagleiekl.

Wlaa i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST. W O J M O W S liE G O
Lwów, u lica  C h o rą lezy zn a .

W y n a l a z k u

p .  I  E S U F U R
w Paryła ,

aTlm r
N a opędzenie piegów  j l is ia .,  zapobiega 

zm arszczkom , b ie li płeć.
Do nabycia  w P a ry żu  u p. G aste lL er, 

47 rue de la  Chausen ■ d’A m in ; re Lwo- 
w.e w ap tekach  pp. M ikolasuha, W ew iór- 
skiego d .wniej N sb lik a . 244") 25—0

V
! v m  - 

'
V / T

<K <V.**

D B Z E H O
opa łow e bukow e

zdrowe i suche w stosach czteronie • 
ti owych dobrze układanych nabtć  
można każdtgo czasu W składzis 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 

węgla kamiennego we Lwowie
Zamówienia na takowe 

przyjmuje się codziennie w kantorze 
powyższej spółki ulica Sykstuska
I. 19. 2479 12—0

P  o dz ieL ow  an ie .
W ielm ożny Panie L . C Z Y Ń SK I w Ja -  

r,,s . fiu. B ędąc „ i d łuższego czasu 
cierpiącym  n a  żołądek, próbow ałem  
różnych środków hy lak tw e  usunąć. 
Jed n  ikowoż dopie. o po ogłoszeniu P a ń ­
skiego wyrobu „ P ie rn ik a  h ig ien iczn e ­
go" spróbow ałem , używ ając go w edług 
opisu  — przekonałem  się  sam  na 8bbie, 
że p iern ik  len  d z ia ła  fak tyczn ie  z 6 a- 
w i e n n i e n a d o l e g l i w „  ci  z e  
ł ą d  k .  Po v łła „ n e^  dośw iadczeniu 
potćcałem  p ie rn ik  Pańsk iego  wyrobu 
moim znajom ym , rów nież ja'_ ja  c ie r ­
p iącym , k tórzy doznaw ali d o b r e g o  
s k u t k u. Z a co przyjm  P a n  moje po­
dziękowanie K sa w e ry  B a r o n  K o ­
n o p k a  w Krakow ie. 2455 9 — 0 f

P ie rn ik  higieniczny
j e t t  d o  n L b y o i a  w « w s z y s t ­
k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  

p o  20 ct.  z a  s z t u k ę .

k u ra cy jn e .
Rozsyłam  za pobran ie , i pocztowem lub po 

o trzym aniu  gotówki, f ra n c o :
5 kii. kosz z fes ' m ik iem i w inogro-

gronam i k n .a c y jn e m i.....................z łr . 3 '25
5 k il. becz. (4 l itr .)  sta rego  w ina 

czerw onego feslaw skięgo . . . z li . 3 60 
5 kil. becz. (4 l i t r ) tegorocznego 

moszczu feelawukiego . . . .  z łr. 2 '50 
5 kil. becz. (4 l i t r .)  tegorocznego n a j­

lepszego  w ina l  jao łek  . . . .  z łr . 2 ‘—

Kftberl & Pientok ,
W ien , K  irm n erstrasse . D elik r tessenh.an 

d luug . 2494 7 — 10

jeden z żukiejern i jeden karambo 
luwy du sprzedania.

Bliższa wiadomość w kawiarni 
p. Marka Danka przy ulicy Syks 
tusktej 1. 2.

G E Ó T i  N Y  S K E a D
dla  G a lic ji i Bukow iny

F0PTEPIAH9I, PiAHlH i ORGAHflW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, R ynek 1. 9, i 1 —0 

P IE R W S Z A  K O N C E SJO N O W A N A

SZKOŁA. MUZYCZNA
1. Nauka gry  na fo rtep ian ie  w 3. oddzia­
łach . 1. D la  początkujących. II . W yższy. 
I I I  Do w ydoskonaleni.. g ry . "2. Ń auka 
śpiewu solo..ego. ćw iczen ia  w spóln0, kon- 
certa , w ieczory i popisy d o ro iz ie  i p ó ł­
roczne, w zim ie d la  uczennic i uczni 
W8zysrkieh oddziałów  bezp łatn ie. P rospek t 
i s ta tu t otrzym ać m ożna w szkole D yrekcja 
pośredniczy w udzielen iu  m iejsc ukończo­

nym nauczycielkom .
Na rafy  miesięozoi po u zt. sp rz ta a ż  

fo rtep ianów  i p ian in , Nowe krzyżowe fo r­
tep ian y  p oJ g w aranc ją  od 275 zł.

Kfypezyozalnia ed 5  zł. miesięcznie. 
Z am ian a  używanych instrum entów .

Jed y n e  zastępstw o d la  G a lic ji s ła ­
w nych o r g a n ó w  a r a e r y k n ń s k i c l i .

WINOGRONA fesiawskie
co dzień świeże posyłki otrzymuje

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
w e Lwowie. 2480 8— 0

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotny pocztą.

e s e s s a
Najmodniejsze naszyjn ik i dam skie paciorkow e, T iule, t y

konie, chusteczki do nosa, 
szkolne i lampy Dittmara.

P o lica

bie liznę , o b u w ie ,  torby

^  handel towirów galanteryjnych 1 noryubergskloh ^  
[#] J A W A  M R E M P Y  w J A R O S Ł A W I U .
N u  Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n ą  p o c / t ą  n i e  l i c z ą c  k u s z tn w

o p a k o w a n i a .  ^O^S 3 5 — u łjyjl

Nowość w  zakresie p rezerw atyw
z p ęch e rzy  ryb ich  z gum ow an iem  ł ron les, pra  dziwę francuskie, 
bardzo ae lik a tn e . nadzw yczaj p rak tyczne , jakoteż  gum owe, od zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ą b k i d e lik a tn e  francuski® po ^ł 2 — angielsk ie  po z ł. 3 za tuzin,
rozsyła  pod dyskrecją  za pobraniem  2437 28—0

J Ó Z E F  H A N K E  w e  Ł W O W I 1 S ,
K yn eK  1. 38, w e w łasn ym  dom u.

WYSTAWA
w Gzerniowcach

zostaje przedłużoną
2511 2 - 3

do 12. października 1886.

M A & A H K

F. KNAUERA i SYNA
DGfl „Złotym Lwem” we Lwowie, mac Kapitulny

p o le c a :

K o s zu le  b ia łe  m ęsk ie  i d la  ch łop ców , po 95, 1-30, I CO 
i wyżej.

K o s zu le  K o lo row e , po 1 -40 i 2 złr.
K u leso u y , po 1, 1-15, 1-25 i wyżej.
h K arp e tk i b ia łe  i  k o lo ro w e , tu zin  po 4 złr., 4-50, 5, 6 i wyżej. 
C hustk i do  noen b ia łe  p łó c ien n e , tuzin  z łr. 2'40, '2-75, 

3 i wyżej.
C l i u & t k i  z  k o l o r o w y m  s z l a k i e m ,  sztuka po 10, 15, 25, 20

i wyżei
K e n u ik i  w tuzinach  (i na  łokcie), tuzin  po 3‘60, 4, 5 i ~/yiej. 
K o łd r y  szyte  za p a ło w e  i tu reck ie , po 4-50, 5, 6 i wyżej, 

z w e łn ia n ego  a tłasu , po p, 10 . wyżej.
K o c y k i n a  łóZka, od 1 3 0 , 1*8 >, 2, 2 40, s  i wyżej.
F odu d zk i z p ierza , z w łosieniem  podłóg w agi, p o  cenach  na j* 

n iższych .
S teb n ik i go tow e  po 95, 1'10, 1-40. 1*75 i wyżej.
P rze& c ier .d ła  b ez  szwu sz ir tin go w e , po 1-30, 1"50, 1*75 

i wyżej.
P rze ś c ie ra d ła  p łó c ien n e  (b e z  szw a), po 1 9 0 , 2.25 i wyżej. 
Z u p e łn e  w yp raw y do  k o n w ik tó w , za k ła d ó w  i t. p . 

p o  n a jn iższych  cenach . 2423 37—0

Za aebroć i trwało&c zaręcza się. “MMI

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK H IP O T E Z Y
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje si^ bez prowizji
2457 33— 0

lecenia z 
odwrotną pocztą.

&  Uwiadamiam P. T. interesowanych, że istniejący od przeszło 9  
lat dziesięciu przy ulicy Kopernika 1. 18

< t - T  . .  .  . . 9
#  mm m

i v i c p j ,  v j n z j j ,  t  m u w i u  i i  a  o ł j j c ,  n c n a v i i v < . i v i  i M u i f . u

®  rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa niciane W
®  i jedwabne od 10 ct. ^
A  Kapelusze, KuSzule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty ani k  ̂
■  gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, I
;■] Pończochy, Bieliznę letnią sysfemu prof. Jaegera. |K

Przybury tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfnmerje itp. TO 
TO Ceraty na meble, stoły, podługi i na prześcieradła. TO 
^  Kufry do podróży, Torby z przyborarni, Paski do pledów. TO 
^  Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na ^

|  Zakład ortopedyczny
?  z dnierr> I. października p.zenoszę do dworku pp Pepłowskich
W  przy ulicy Piekarskiej I. 21 i tam, jak dotąd przyjmuję dzieci MA

z skrzywieniem kości pacnrzowt-j i wsz/lkiem i wadam. ortope- MP 
ż f  dec/m-mi do wyleczenia tak ze stałym umit szczaniem w zakła- JL
^  dzie, jako też dochodzący, h. ^

Konsultacje ortopeayczLe od 11. do 1. godziny.

%■ Mr- E dw ard  Madeyski, ^
^  2510 2—4 D yrektor zakładu. J j |

*  *  »  w W e w  m u o a o a  4 #
Nowość w  zakresie prezerw atyw

x p ę ch e rzy  ryb ich  i gum ow ych  praw dziw ych francusk ich  bardzo  de lika tne ,
tuzin  1-20, 2-40, 3, 4 i i  złr.

Damsfca nowość m w w atY W , sztnKa 2 złr. Gabla angielskie, tuzin 3 złr,
p o l e c a

M A R C I N  M E L L E R
we L w ow ie , u lica  H a lin k a  I. 17. 2431 7 1 , 0

Crłówny skład kapeluszy i  obuwia filcowego*

W I N A  szampańskie
firmy Greorge Groulet w Keims

D O S T A W C Y  D W O R Ó W  2468 s-o
Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanji, 

Króla Holenderskiego,
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędny( h handlach win w Królestwie, w guba-niach 
zachodnich , Ks. Poznański, m i G alic ji.

|  Extra (dlu-doul Extra-Dry (aec) Cremant ftose

J A N  IH N A T O W IC Z
p o l e c a  2412 47—0 4

wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszczepłuioce 6ma leNaJaim ćasłp r i M a  orni .mami ozaania.
O l M ł - l r  t f U T i i l lA W 47 wzm acnia i pobudza włosy dp 
U 1 B J P K  I t t l l l l l U W y ,  pur0atl _  FU kon ik  50 cnt.

r . h i n / - . w a  wzm acnia cebulki w łosone i sapo- 
L / I l l l l U  W ć l ,  b iega wypadaniu w ło só w .— Słcik

80 cct.

\ A T n r l r i f i L a ń c l r i i  Z|ny wl*nitt włosów, zapobiega two- 
ł ł  U L l t l  C l lC l lo iV C l,  lz e niu się łup ieżu , ożywia, utrw ala 

barwę i połysk. — F lakon  80 cnt.

Olejek cliiiio-tartinowy. J S S k i * “
p o r o e f  w ło » d w . W  w ypadkach, gdzie w skntek choroby 
włosy wj padły, ukazał nader zbaw ienne dzia łanie. Ju ż  
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 z łr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjeir.,.ego orzeźw iającego sm aku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ł y w a  d z ią s ła  I z ą b y .  —
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinno-alkaliczny, ni°« z«bowEl
N adaje perłow ą białość, usuw a kam ień i kwasy, które 
spr 'Wadzają ból i pruchn ien ie  zębów. — P udełko  30 
i 60 cnt.

Yiolin środek przeciw  poceniu  się  rąk  i pach. — Flakon 60 cnt.

Puder salicylowy ^ g Qu; g ; odpar/aDiu
( j j . n t  ,1  z a tlT lR a lT -fa a r iT lT r  eil^i® odw aniający i odw ietrza- 
, , ,  c l  t i ę S l l l i r J c L y j U y  powietrze, u l/w a n j w b,u ■

rach , kory tarzach  i do sk rap lan ia  sukien. -  F lakon  50 cnt.

O n o ł  ł n ę t l z a f n i i r a ?  d °  n ae ie ran ia  c ia ła , do p łu k an ia  ust,ueei loaieioó, y 4 do uJiwieżaliia Fu#ietrza r]ikon’
po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy i(x k a d z e n i a .  — F lakon  po 50 cnt.

P r i l l a n n m a  •’e8t naJ lePszyhi Środki.m  do p ięknego nło- 
J >1 U  l u  u  l i d )  i en ;a i konserw ow ania brody j bokobrodów

F lakon  50 cnt.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. —  

W UZERNIO W GACH Rynek 1. 2.

Wydawca i rt-daktor odpowiedzialny■ J o z e f  L a s k o w n i o k i Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g


